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Przed zfazdem bałtyckim
K raków , 15 lutego.

Jutro zbiera się w  W arszawie konferencja 
bałtycka.

Nareszcie! Po czterokrotnem  odraczaniu ter­
minu, po wielu miesiącach bezm yślnego, luo 
rozrm sinego zabagnienia sprawy.

Niewiele już brakow ało, abyśm y dali się 
wyprzedzić R osji i alty konferencja państw
bałtyckich z delegatem  sow ieck im w R ydze —  
zapowiedziana na koniec lutego —  odbyła się 
wcześniej, niż narady warszawskie.

Opinja społeczeństw a, objaw iona w  prasie, 
może sobie przypisać zasługę, że do tego skan­
dalu nie doszło i że sprawa konferencji weszła 
ostatecznie na realne tory. Pismo nasze —  
stwierdzam y to z uczuciem  zadow olenia —  p o­
n iż a ło  sprawę zjazdu bałtyckiego już od  dłuż­
szego czasu, w ykazu jąc jeg o  doniosłe znacze­
nie.

H: **

Minister spraw zagranicznych, lir. Zam oyski, 
wspomniał o konferencji w  obu sw ych  przemó 
wieniacli: w onegdajszem  expose na kom isji 
spraw zagranicznych i w  wyjaśnieniach na 
w czorajszej kon ferencji prasowej.

Intencją p. ministra —  intencją bardzo w i­
doczną —  było zmniejszanie znaczenia k on fe­
rencji. Hr. Zam oyski podkreślił w  obydw u prze­
m ów ieniach,

1) że zjazd jest zw yczajną, periodyczną na­
radą, po której nie należy się n iczego, zbyt 
w ażnego spodziew ać,

2) że ma ona na celu om ów ienie szeregu 
spraw, w yn ikających  z już istniejącego, są- 
siedzko-przyjaznego stosunku, a nie ustalenie 
nowego stosunku między Bałtami, a Polską,

3) że nie nastąpi tam żadne porozum ienie, 
skierowane przeciw  kom ukolw iek.

Jednem słowem . —  w edle expose p. mini­
stra —  do W arszaw y zjeżdżają oficjalni kie­
row nicy  kilku państw po to, aby  przypadkiem  
nie pow ziąć jakiejś ważniejszej decyzji.

Jakaż jest przyczyna tego w yraźnego p o ­
mniejszania spraw y przez ministra spraw za­
granicznych Polsk i?

Istnieje kilka m ożliw ości:
1-o) Ostrożność w  m ow ie jest potrzebna 

„p ro  foro externo“ .
2-0) Minister nie w ierzy w pow odzenie, a za­

tem i realne skutki konlcreiicji.
3 o) Minister nie życzy  sobie, aby stosunek 

Tulski do państw bałtyckich  zacieśnił się tak 
dalece, by  przybrał konkretny kształt sojuszu, 
czy  .„entente bordiale".

Jesteśmy przekonani, że pierwsza m ożliw ość 
odzw ierciedla istotny stan rzeczy. Jeżek w y ­
mieniliśmy m ożliw ości dalsze, a zwłaszcza trze­
cią, uczyniliśm y to tylko ze względu na ten­
dencję, w yrażającą sic w obozie naród ow o-de­
m okratycznym , k tóry  przeciw ny jest ściślejsze­
mu współdziałaniu z Bałtami i w  tym  kierun­
ku w yw iera nacisk na rząd. Za czasów  p. 
S eyd y  i p. D m ow skiego nacisk ten nie był bez­
ow ocn y ; obecny minister, aczkolw iek bezpar- 
fy jny , pozostaw ał jednak zawsze w  pewnom 
porozum ieniu z narodow ą dem okracją.

N iechęć narodow ej dem okracji do aktyw ne­
go  program u polityki R zeczypospolitej nad 
Bałtykiem m acharakterystyczne podstaw y.

Oto narodow a dem okracja  me wierzy w 
trw ałość państw bałtyckich  i uważa je  za or­
ganizm y, istniejące tylko dlatego, że  w  R osji 
panuje bolszewicki chaos. G dy stosunki w R o­
sji ułożą się, —  brzmi argum entacja N. D. —  
państwa bałtyckie w ejdą znowu w jakiejś for­

mie w skład imperjttm m oskiew skiego. Nie an­
gażujm y się przeto w  żadnej form ie, me przy j­
m ujm y żadnych zobowiązań na przyszłość, 
bo —  m ożem y narazić się przyszłej R osji. —  
Ostrożność należy zresztą posunąć jeszcze da­
lej, tak, aby się już dzisiejszej R osji nie nara­
zić.

Ta wiara w  potęgę rosyjską i je j złow różbne 
dla państw bałtyckich skutki, paraliżuje zmysł 
polityczny narodow ej dem okracji i czyni ją 
rzeczniczką bierności na jednem  z najw ażniej­
szych pól naszej polityki zagran icznej.

Olbrzymia w iększość społeczeństw a, a także 
—  przekonanie to wyważamy rąż jeszcze —  
rząd R zeczypospolitej, nie podzielają tego p o ­
glądu.
„  W szyscy  zgadzam y się na to, że żaden nasz 

sojusz, czy  związek z Btdtann nie m oże b y ć  po­
m yślany, jako zaczepny w  stosunku do R osji. 
B yłoby  to zresztą sprzeczne z całokształtem  na­
szej pokojow ej polityki. D latego też cała o ti- 
nja przy jm ie życzliw ie te słow a w  m owie n. Za­
m oysk iego, które podkreślają pokojow e obhczu 
konferencji. Natom iast w iększość społeczeństwa 
pragnie, byr gospod. i polityczne współdziałanie 
Polski z Bałtami ujęte zostało w  tormę konkret­
ną, Jeżeli Polska do w iążącej um ow y nie d o ­
prowadzi, uczynią to —  sow iety  na zjeździe 
ryskim , nie krępując się nami.

Polska musi uzyskać pew ność, że państwa 
bałtyckie nie staną się pom ostem  m iędzy Niem­

cami a R osją, k tóry  w  czasie pokoju  służyć 
będzie do rozm yślnego omijania PoJski przy 
tranzycie, a w  czasie w ojny zamieni się w 
jeszcze jeden front w ojenny, flankujący nasz 
front głów ny.

Niech ostrzeżeniem , a zarazem w skazów ką 
będzie dla nas w iadom ość, źo delegat sow iecki 
przywiezie do R yg i propozycję  um owy w spra­
w ie tranzytu i paktu o nieagresji.

Powitanie delegatów bałtyckich
W arszawa, 15 lutego (A W ). D elegaci mini­

sterstwa spraw zagraniczny cli w yjechali w czo ­
raj na granicę Ł otw y, celem  powitania mini­
strów  łotew skiego i esionsk :ego i do Zbąszyna 
dla powitania ministra finlandzkiego.

tjsflśłdzMaale pitósls bdłjtKlcii 
I poiskl w U te  Mmlii*

W arszawa, 15 lutego (A W ). W szystkie pisma 
wnają z sympatią zjazd ministrów państw bał­
tyck ich . W kołach  jKility'“znycłi utrzymują, że 
omawianą będzie kwestja" wspólnego działania 
na terenie Ligi Narodów. Projektow ane jest u- 
trzym yw anie w spólnego instytutu dla studjów  
w sprawach proceduralno-org^nizacyjnych L i ­
gi NscroJów. iśprawa rozszerzenia i uzgodnie­
nia działalności biur i agentur prasowych 
będzie również przedm iotem  narad. Ze strony 
państw bałtyckich  usunięto ostatnio postulat 
w spółpracy na terenie legi,siat; wnyrn.
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i ł  o d c i n k u  l u i t t a w s k s - l a w s r z y f i s f t l m
SioNufsja deaimltacyjna 

jedK«ravślaie za wydatną poprawą granicy
K raków , 15 lutego.

(W . S.) Z autorytatyw nego źródła otrzym a­
liśmy inform acje o  sprawie jaw orzyńskiej, k tó ­
rej nie należy uw azać za straconą zunełnic. Z a­
równo w prasie czeskiej jak i polskiej, pojaw i­
ły  się notatki nieścisłe, w obec czego należy 
stwierdzić, że sprawa jaw orzyńska nie została 
jaszcze definityw nie przesądzoną. M iędzynaro­
dow a kom isja delim itacyjnu, której K onferen­
cja  A m basadorów  pow ierzyła oznaczenie n o­
w ej ki'nji granicznej na Spiszu n.a podstaw ie w y ­
roku trybunału w Hadze, ostatecznej linji r !e 
w ytyczy ła . Na posiedzemiacli, odbytych  dnia 
10 i 11 bm. w  Bernie, zapadł tylko jednom yślny 
wniosek kom isji delinńtacyjuej do K onferencji 
'm basadorów , aby na Spiszu uskutecznić w y ­

datniejszą poprawę terytorialną w odcinku jur- 
gow sl.o-jaw orzyńskim , oraz uregulować grani­
cę wzdłuż pozostałych  części linji z 28 lipca, 
według obszarów katastralnych gmin pogra­
nicznych. Komisja delim itacyjna stwierdziła 
pi żytem  ponownie, że okoliczności ekonom icz­

ne i kom unikacyjne, któro sw ego czasu w y ­
w oła ły  jednom yślny wniosek komisji delimita- 
cy jn ej co  do podziału terytorjum  Jaw orzyny 
lin ją graniczną z dnia 25 września 192*! r., 
istnieją niezmienione w dalszym ciągu i że trud- 
mści te nie dadzą się usunąć przez przepro­

wadzenie i n a p  linji gruńćfr.nej, z? w  każde m 
takim w ypadku w ym agają odpow iednich umów 
i protokółów granicznych co  do spraw g osp o ­
darczych i kom unikacyjnych ca łego pograni­
cza.

W niosek kom isji delirnitacyjej odszedł do 
K onferencji Am basadorów, skąd pójdzie po­
nownie do Rady Ligi N arodów . L iga N arodów  
ma zająć się sprawą w pierwszej połow ie mar­
ca i poweźmie niewątnliwię ostateczną b ecy - 
zję tak co do linji granicznej, jak co  do umów 
i protokółów7 granicznych.

Jak z  pow yższego wynika, w  sprawach i :h 
jer.t w Lidze N arodow  dużo do zdziałania i na­
sze ministerstwo spraw7 zagranicznych ma przed 
sobą wielkie zadanie.

się później w7 rozdźw ięku z konferencjam i, od ­
byt cm i przez kom isję z przedstawicielam i po­
szczególnych grup ludności obszaru K łajpedy.

teyjnzd wizami-iteurejc komisji 
kiajcodzłtiej do UJa szcuiy

(Telefonom od naszego korespondenta7).
W arszawa, 15 lutego (s). Normand David, 

przew odniczący kom isji L igi N arodów  w7 K łaj­
pedzie, przybyw a w7 piątek do W arszawy.

0 SjElf.ienie prsiiM  ? I) ioerątietu
K raków , 15 lutego. 

Poruszona na lamach ,.N. R eform v“  i innych 
dzienników krakow skich sprawa niesłychanego 
upośledzenia Uniwersytetu Jagiellońskiego w
tegorocznym  budżecie państwow ym , zaieła o 
pinię publiczną zarówno w7 kraju, jak w posel­
skich i rządow ych sferach.

W edle inform acyj „C zasu" z W arszaw y, m i­
nisterstwo skarbu usposobione jest życzliw ie

dla potrzeb krakow skich  instytuc.yj nauko- 
wrych  i gotow e jest uw zględnić je  jeszcze w te­
gorocznym  budżecie. Ze -względu jednak, a. 
budżet znajduje się jiP  w  Sejmie, inicjatyw a 
do pew nych  zmian w y jść  m oże ty lko od  sfer 
poselskich. Spodziew ać się w ięc naK ży, że kola 
poselskie, a w  szczególności kom isja budżeto- 
v a Sejmu i referenci nic om ieszkają poruszyć 
t< j snrawy, co  wobeo w spom nianego w yżej sta­
nowiska ministerstwa skarbu d ozw oliłoby  na 
niezw łoczne zaspokojenie najbardziej palących 
potrzeb Uniwersytetu i A kauem ji Um iejętno 
ści.

Jak w iadom o, referentem działu budżetow e­
go , oclnu.- ząeego się do  uniw ersytetów , jest pos 
Rym ar. Nie przypuszczam y, aby ten w ybitny 
działacz ośw iatow y w  T. S. L. nie docen ił do 
n iosłości i następstw  dęw astftfji, jak ie fa łszy ­
wie zrozumiana oszczędność w yrządziła  insty 
tucjom krakow skiego Uniwersytetu. Od posła 
Rym ara, jako  referenta kom isjnego, zależeć bo- 
dzio taaże pizedstaw ionie je j p iekącej sprawy 
zarów no w  kom isji, jak na plenum Sejm u, aby 
słusznym  postulatom  Uniwersytetu Jagie lloń ­
skiego stało się zadość.

-o o -

Przyszłe monety polskie
wybite będą ze srebra, niklu i nowego metalu 

wynalezionego w Szwajcar]!
CPnl ofonorM od nociorm(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 1 5 -lutego. Z k ól zbliżonych do 
ministerstwa skarbu dow iadujem y się następu­
ją cych  szczegółów  o przyszły ch m onetach m e­
talow ych  polskich. Srebrnych monet w artości 
1 z łotego polskiego, w ybitych  zostanie 13 mil, 
sztuk, m onet 2 z iotow ycn  6 mil. sztuk, czyli ra­
zem na sumę 25 mil. zł. poi. M onety te zostaną 
w ybite, jak już donosiliśm y, we Francji.

M onety bilonowe bite będą w  naszych za­
kładach m enniczych na Pradze z żółtego me­
talu, sjuow adzoncgo niedawno z Szwajcarji 
W ybitych  będzie 35 mil. sztuk po 2 grosze, 35

mil. sztuk po 5 groszy  i 35 mil. sztuk po 10 gr 
Dzienna produkcja  w yn osić  będzie 400 tysięcy 
sztuk.

1 groszow e m onety hronzow e w ybite zosta 
ną w  w ysok ości 10 mil. sztuk.

M onety niklow e 20 gr. i 50 gr., pierwsze v 
ilości 25 mi), sztuk, drugie w ilości 12 mil. szt., 
w ybite zostaną w zakładach przem ysłow ych  
Kruppa w7 Bernsuorfio w- A ustrji do  dnia 1 maja 
br. 0  ile w iadom o, taką samą ilość m onet fir­
ma Kruppa ma w ybić w dalszych następnych 
4 miesiącach.

Choroba P®mcare’go

Liga Narodów za zneutralizowanym Kłajpedy
Chodzi o umożliwienie eksportu polskiego drzewa

Kłajpeda, 15 lutego (P A T). O becność w  K ła j­
pedzie kom isji L igi Narodów w yw alała na 
Litwie niezadowolenie. Prasa litewrska jest 
przekonana, że kom isja Ligi Narodow przybyła 
do K łajpedy, m ając juz z g ó ry  u łożony plan 
dziajania. Prasa kow ieńska uwmża, że kom isja 
Lig. N arodów  dążyć będzK  do neutralizacji 
K łajpedy, aby dać P olsce m ożność trausnorto- 
wania drzewa do K łajpedy na podstawie przy­

wileju, przewidzianego w  d ecyz ji R ady  amba­
sadorów Kom isja Ligi Narodów7 w  czasie sw e­
go  pobytu wr Kłajpedzie zajm ie się przede- 
wszystkiem  zbadaniem kwestjk K łajpedy, zwie­
dzi port K łajpedy, przekona s i ę  0 nastroju i 
stosunku K łajpedy do L itw y, a naw et odw ie­
dzi liiektoiu wsi na obszarze K ła jpedy. W ladze 
htew7skie nadały przyjęciu^ kom isji L ig i Naro­
dow  charakter nawskroś litewski, co znalazło

# Paryż, l o  lutego (s). Poincare od kilku dni 
cieijii na silny bronebitis, wskutek czego na 
wmzornjszum posiedzeniu popoludniow em  par­
lamentu zamiast lu lg o  przem awiał minister f i ­
nansów De Lasteyrie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Z tejsanrej przyczyny Poincare nie przema­

wiał na uroczystości byłych  uczestników  wrojny 
lecz w  jeg o  imieniu w ygłosił przem ówienie mi- 
n.Mer w o jn y  Alaginon.

oo -------------------
n a a n .

Trudnofti ns£\k Mir- Oenalda
(Telefonem od naszego korespondenta).

Londyn, 15 lutego (ś). Pisma dzisiejsze pod­
kreślają zly stan zdrowia Mac Donalda. Jedno 
z pism kładzie nacisk na trudności, na jakie 
napotyka n ow y rząd w sprawie bezrobocia, 
która  praw dopodobnie stanie się puwodem 
pierw szego ataku na rząd ze strony konserwa­
tystów . v

Rów nież w7 łonie sam ego rządu istnieć m ają 
różnice na tle pełnienia przez Mac D onalda 
nadal agend ministra spraw zagranicznych. —  
P odobno Mac D onald zamierza w  najbliższym  
czasie ogran iczyć się do spraw, zw iązanych z 
k ierow nictw em  rządu i stanow isko ministra 
spraw zagranicznych pow ierzyć komu innemu.

M  aBtysooIeekl i intysemicKl s?
Paryż, 15 lutego (P A T). Tel. Comp. Dzienni- l kim w schodzie. Szczegóły , og łoszone przez 

ki donoszą z doskw y, że prasa tamtejsza jest dzienniki, dow odzą, że rueh anticolszew icki 
poważnie zaniepokojona w ypadkam i na dale- . w ybuchł natychm iast po nadejściu w iadom ości

Z  P a ł s c u  S z t u k i
Wystawa, pośmiertna 

Włodzimierza Tetmajera
Człowiek i dzieło —  oto dwa bieguny, któ 

Te. jako cząstka tej samej całością u różnych 
artystów  jednak różnie się wmbec siebie zacho­
w ują. U jednych  przyciągają śię w-zajemnie, u 
n iektórych  —  odpychają się czasami. W łodzi­
mierz Tetm ajer przedstawia nie tak częsty, 
jakby  się to pozornie zdawało, obraz zupełne­
go  połączenia się tych  biegunów , doskonałego 
zespolenia człow ieka z dziełem w  artyście.
* D rogę, na której k> zespolenie się w ew nętrz­

ne osiągnął, w ybrał solne W łodzim ierz Tetm a­
jer bardzo wcześnie. Malarstwo jeg o  prędko 
porzuciło wszystkie studnie, choć bynajm niej 
nie „zatru te", do k tórych  zaglądało w  swycłi 
początkach  —  po to tylko zresztą, aby w  nich 
zobaczyć własne odbicie: po Monachium, Pa 
r jż u  i R zym ie szybko w rócił letm ajer-m alarz 
tam, skąd w yszedł: do polskiej wsi ■—  i już jej 
pozostał na cale życie wierny.

Nie należy przez to rozum ieć, że b y ł on obo­
jętny  w ob ec szkół i prądów  malarskich euro­
pejsk iego zachodu, od  których  wuele rzeczy  w7 
zakresie techniki skorzystał —  ani też, że po­
został ob cy  kierunkom  i dążeniom  w spółcze­
snego sobie polsk iego artystycznego pokolenia. 
Przeciw nie, —  ja k o  e n t u z j a s t a  z tempera- 
tnentu^ przejm ow ał się wszystkiem i hasłami

bardziej niż inni. A le też, obiaiwszy raz ,.k ie­
runek", poszedł w  nim dalej, niż inni, zaszedł 
głębiej „w  las" i pozostał w  nim aż do końca.

Lasem  tym  była  polska wieś. Bzlo na nią 
w tedy, gd y  Tetm ajer był m iody, wielu polskich 
malarzy. Jedni szukali i wddzieli w niej „m a- 
Jow u iczośó"; inni św ieżo poznane „im presjoni­
styczne” „w a lo ry "  słonecznego pejzażu; trzeci 
szukali „typów  . Tetm ajer szukał i znalazł to 
-wszystko razem, ca ły  sw ój świat malarski. Bo 
też ten świat nie b y ł dla niego krainą w y ­
cieczki, by ł on jego śwuatom rodzonym  i ro­
dzimym , w ołaiy  g o  doń wspomnienia dzieciń­
stwa i śwńeżo odnalezione um iłowania, drze­
m ały w  nim temperament i rasa, rozum owe 

przekonania" i własna uczuciow a ochota. rłe t -  
rnajer w  fvm  św iecie odnalazł siebje i byt u m -  
bie. T,VTk  iu naszych malarzy podchodziło do 
polskiej wsi, nawet ze szczeryn i dużym  sen­
tym entem , ale, zdaje się, że jeden tylko W ło ­
dzimierz Tetm ajer do tego s to p in a ^ b g iy z ł się 

- - - - • — —:'” - ,7Uffi mala-zeslal prawdziwym  „wucjskimw m ą i 
rzem.

Jeżeli zechcem y w polskiej sztuce, n ietąlko 
p lastycznej, poszukać odpowiednika dla tw ór­
czości malarskiej Tetm ajera, to znaleźć mo­
żem y bogdaj tylko jeden —  u Reym onta. T et­
m ajer zrobił to  w  malarstwie, co Reymont, 
w sw oich „C h łop ach ", nam alował epopeję pod­
krakow skiej, ale przez to i w ogó le  poP kiej 
wsi —  epopeję, gdzie jest w szystko, od  h y m ­
nu aż do prostej powieści.. N am alował z za­
pałem , z zapomnieniem niemal o sobie, albo też

z w cieleniem  się zupełnem w  temat. R ów nio 
ważnem  jest tu dla niego w szystko: słoneczny 
pejzaś pól i łanów z jaskrawem i, brutalnemi 
nieraz plamami „k o lorow ych " ubiorów  ch łop ­
skich ; znojna praca na łanie; obrządki świą­
te cz n y  miłostki i nicm askow ane wylntchv 
tem peram entów żyw iołow ych  i pierw otnych; 
powszednie życie wewnętrzne podw órka w iej­
skiej zagrody czy  dworku; zalotj> w  karczm ie 
czy  pranie na rzece; i wreszcie, jak o  wykw it 
tego całego świata, jako szczyt epopeji, jako 
hymn o tych wielkich m om entach, które wieś 
wnieść m oże w  życie narodu —  R acław ice, ta­
kie prawdziwe i .wyłącznie chłopskie, juk u 
n ikogo —  zaw7zięty, huraganow y poryw  g ro ­
m ady z kosą w  garści, zapam iętały i niepa­
m iętny, ą tw io łow y  i niew yrnzum ow any, k tó ­
rego bezosobow ym  bohaterem jest krakowrski 
chłop.

A le to w-szystko by łoby  dopiero przejęciem  
się wsią przez Tetmajera-malarza, g d y b y  nie 
dostarczył on dalszych dov ouów , że w  tej wsi 
on ca ły  się zamknął. Nie tylko bow iem  w  te­
raźniejszości, ale i w  przeszłości ta wieś jest 
w yłącznym  jeg o  światem. Jeżeli podejm uje te­
m aty historyczne —  to tylko te, gdzie wieś i 
chłop polski -występują („U niw ersał polaniec-' 
k i" , „Ł ok ietek  w  O jcow ie", „K azim ierz na w e­
selu" itd.). Jeżeli porusza go  temat biblijny 
(„Jaw nogrzeszn ica"), to  wieś polska jest w i­
downią jego  opow ieści i  Chrystus zjaw ia się 
w śród polskich ch łopów . Jak  osobiście W ło ­
dzimierz Tetm ajer stał się dobrowolnie i na cale

życie ..bronowickim  gospodarzem " —  tak 
Tetm ajer-m alarz zamknął się ideow o i pla 
stycznie w  polskiej wrsi, stał się je j nietylko 
piew cą, ale i niewzruszonym  autochtonem , ideo­
logiem  i w yznaw cą. Można na -jego obrazach 
chronologicznie w yśledzić to coraz calkow itsze 
ogarniam y Tetmaj‘era-malarza przez wieś —  od 
pierw szych pejzaży, w  których  ujm ował ją  od 
zewnątrz, z krajobrazow o-m alow niczej strony, 
do utw orów  wieku dojrzałego- którem i za­
mknął w  tej wsi w-szystko, co  jako człow iek  i 
artysta wnosił do d z id a  —  od patrjofyczńych  
poryw ów  od erotycznych  przeżyć.

Zgrom adzone na obecnej w ystaw ie dzieła 
nie stanowią oczyw iście ca łego m alarskiego 
dorobku W łodzim ierza Tetm ajera. Niemniej 
znajdujem y tu ta j. w szystko, co  ten dorobek, 
różne jego  odm iany i fazy reprezentuje, od po 
czątku prawie aż do końca tw órczości, co  m a­
luje także jego  życie i przeżycia, jako  artysty 
i człow ieka. Bardzo wczesne pejzaże z lat 
dziew ięćdziesiątych ubiegłego w ieku: olów ko- 
wre rysunki, św iadczące o wytw7ornej szkole, 
jaką przeszedł; szereg scen rodza jow ych  w iej­
skich; portrety o jca , żony, dzieci w  tych  cha­
rakterystycznych  cze iw on ych  kaftanach, które 
stanow iły, zdaje się. specjalną uciechę jego  
serca sw eią kolorow ą jaskraw ością: kom po­
zycje  historyczne; biblijna „Jaw nogrzeszn ica"; 
ilustracje do „P ana T adeusza"; p ro jek ty  poli- 
chrom iczne zdobionego przez n iego kościoła  w  
K ałw arji; szkice do obrazow  historycznych  i 
do pejzażów ; w reszcie ostatnie kom pozycje  a le­

goryczne, którem i się w ypow iadał T etm ajer 
natrjuta i —  polityk . Te znowrn potw ierdzają 
jedn ość w7 nin, człow ieka i dzieła: w szedłszy 
do poliiyk i, jak o  znany artysta-m alarz, „c liło - 
nom an", aby  zreszią odegrać tu swoim szcze­
rym i gotącym  patrjotyzm em  d m ą  rolę, W ł. 
Te (mb jur uważał, że najlepiej z Kolei tę poli- 
tykę wyrazi i najlepiej się je j przysłuży —  
penazlem . W szystko  też, co  jak o  polityk po 
m yślał i  odczuł, ch oćby  pod w pływ om  chw i­
low ego  nastroju, przelał na płótna

W śród  w ystaw ionych  w  tym  szregu dzieł, re-.: 
prezentujący cli tw órczość tak bogatą  i tak zóż- 
uobł ronną Tetm ajera-m alarza, jednem i z . naj­
bardziej w zruszających  niew ątpliw ie są te, 
które m ów ią o jeg o  uczuciach i przejściach, ja ­
ko człow ieka. M owa tu jddnak nie o portretach 
żony i dzieci, będących  otyocam i cliwul szczę- 
•scia i radości życia  —  lecz o dw óch  kompozy7- 
cjuch, da jących  w yraz tragicznem u przeżyciu : 
jedna dedykow ana „M arysi", druga zatytu ło­
wana „Z ja w a ". Obie mają za temat odtw orzenie 
postaci najstarszego syna artysty, k tóry  zg i­
nął w r. 1920 na polu  bitw y —  w  obronie t y c i  
ideałów7 patrjotycznych , którym  całe życie  o j­
ciec hołdow ał. W  obu tych  obrazach czuć nie-: 
mai, jak  dunm ojca -patrjoty , którem u syn  przyw 
niósł chlubę, w alczą  z boleścią  czysto  ojcow-. 
ską, z boiescią  istoty7, k tórej zabrano na- 
zawsze coś  najdroższego, kaw7ał serca i kaw ał 
duszy7. J a  to też dum a i boleść zarazem  na-, 
dują w  owy-ch obrazach, będącem u już na 
schyłku  ży7cia artyście, siłę i spraw ność, jakiejś
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o śmierci Lenina. Ruch przybrał w iększe roz­
m iary głów nie w ok o licy  B lagow ieszczeńska i 
rozszerza się szybko po całej prow incji. W ładze 
sow ieckie są zupełnie zaskoczone w ybuchem  
powstania i niezdolne do onoru. Oddziały anti- 
rewułucyjne, pod dow ództw em  essauly Mań­
kow skiego, są stale wzm acniane przypływam i 
ochotn ików  ze wsi okolicznych . Rnch ma na 
celu usunięcie rządu sow ieckiego i przyw róce­
nie m onarthji. W  B lagowieszozeńsku utw orzo­
no rząd prow izoryczny. P odobne w ydarzenia 
zaszły w Stklialiniei,:') i w  okolicy  Amuru.

Z  Chiwy i Turkiestanu nadeszły niepokoją­
ce w iadom ości o tworzeniu się silnych oddzia­
łów  pod dow ództw em  Djunaid-hana, z którym  
się połączy ły  w szystkie antiboJszewucłue d- 
aziaiy. W iadom ości, które nadeszły do Mo­
skw y 241 stycznia, don iosły  o odw rocie w ojsk  
bolszew ickich  w kierunku miasta Chiwy. 0 -  
becnie połączenie telegraficzne z M oskwą jest 
przerwane. Telegram y, jakie nadeszły d o  S u ­
chary, donoszą, że walki m iędzy w ojskam i 
Bowieckiemi i oddziałam i D junaida trwają.

L  śO tk  I i i
(Korcspcndoncja ,,N. Reformy").

Dla kronikarzy przecież raz lepsze nastały eza- 
ty , ponieważ bez obawy narażenia marki dzienni­
karskiej mogą pisać —  o pogodzie. Pójdę więc 
i ja za chwalebnym przykładem starego druha re­
dakcyjnego, li. j —e. i opowiem choć słów parę
0 wichurze, jaka nawiedziła Wiedeń temi dniami' 
mordując nas prawie tydzień cały bez litości. Nie 
wiem wprawdzie, czy dokonam tej sztuki, co mój 
kochany kolega, bo, czytając jego barwny, żywy 
ojńs o wiatrach i wichrach w Krakowie, za głowę; 
idę złapałem, żeby mi kapelusza nie porwało. - 
Choćbym ja konkurencji nie wytrzymał, to jednak 
nie sądzę, żeby wichry i zamiecie wiedeńskie w 
czemkolwiek u -tąpiiy zawiejom krakowskim. Wi 
ckry i mgły dwom osobnikom tak dokumentnie 
norwy rozstroiły, że resztki ochoty do życia stra­
cili. Przekonywującej sile morch argumentów uda­
ło się wreszcie odwieść ich od desperackich zamia­
rów. Najsilniej, co prawda, podziałał na mch ar- 
kumert o n i es ły chan cm podrożeniu — pogrze­
bów. Według najnowszej taryfy, pogrzeb więcej 
kosztuje, ajiiżeR wystawne życie, Jak fu biedne­
mu człowiekowi umierać na raką biedę!

A  bieda w Wiedniu wielka i ciągle jeszcze ro­
śnie. Kośnie w miarę, jak nadzieje, przywiązywane 
do sławetnej w a l o r y z a c j i  nikną. Co do 
mnie, przyznaję otwarcie i szczerze, że w głębi, 
serca z tej waloryzacyjnej klapy niezmiernie się.' 
cieszę. Nigdy bowiem, jak państwo wiecie, w ten 
cud nie wierzyłem. Nie przypuszczałem wpraw­
dzie, że tak rychło nastąpi rozczarowanie. Jak 
iługo wichry szalały i ciężkie, gęste mgły nad 
Wiedniem ; Ts-aly, w cud waloryzacyjny wierzą­
cy pocieszali się, że gdy tylko mgły ustąpią i słoii 
ko zaświeci, wnet i humor się poprawi, bu walo­
ryzacyjne szczęście zawita. Tymczasem słoneczko
1 ̂ gwiazdy zaświeciły, śniegi z ulic znikły i lód 
stajał, a humory ani w ząb się nie poprawiły. Wi­
dać jeno wyraźniej, iak ludziska nosy na kwintę 
[■.ospuszezali, bo im zdradziecka waloryzacja wszy­
stkie plany karnawałowe pokrzyżowała.

Giełda się srożv i ustąpienie ministra skarbu 
zapowiada. Czytelnicy „Nowej Reformy11 wiedzą 
już,  ̂ że austrjacki minister skarbu, nietęgi majster 
i wicie sprawi przefujarzył. Z a s ie d z ia ł  też walo­
ryzację nie w porę, ponieważ równocześnie całą 
górą nowych podatków, wszystek rozmach gieł- 
dziarzy i spekulantów sparaliżował. Ale biedy 
obecnej nie zawinił. Cieda była i będzie, a mini­
ster albo jej nie widział, albo też, mimo wiedzy,
I idziom głow y zawraeuł. Dlatego też wśród gieł- 
dzrarzy uchodzi za kandydata na nieboszczyka 
miiilstcrjalr.ego i wśród. Karnawału obchodzi" —  
popieleć. Ustąpienie tej miernoty jednak sytuacji 
nie zmieni.

Zabawy karnawałowe poderwane i cały interes 
pop.uty. Reduty operowe, o których tyle pisano 
i jako symbol odrodzenia towarzyskiego życia 
wiedeńskiego we wszystkich tonacjach eh wal o- 
no —  ponoś odwołano, bo sprzedaż biletów ani
0 krok me postępuje.. W teatrach pustki, a dy- 
rektorowie teatrów operetkowych zapowiadają 
zwinięcie swoich przedsiębiorstw z jniwoda ol­
brzymich lOdfdków Konferencje „mecenasów11, 
przez ministra oświaty zwoiane w celu materjal-
II ego dźir.gmęci i teatrów państwowych: Burgu
1 Opery, skończyły się fiaskiem. Miljarderey wie­
deńscy, do których nunister oświaty swój apel wy­
stosował nie raczyli ruszyć konceptem. Jeden 
z nich, cli waoŁiej natury jegomość, oświa/iozył 
nawet wręcz, że do l ik  zacnych obowiązków wca­
le się nie poentwa. Rzą l —  [wwiedział z miljar- 
derów tłustą skórę i tak dostatecznie łupi, a na

by się na pow stydził najw iększy rozkwit jego  
m alarskiego talentu. D zieła te tw orzyło cier­
pienie —  to  najsilniejsze z u czuć człow ieka i 
na jgłębsze trodio tu órczości artysty.

1 jeszcze jedno: każdego uderzyć musi, że 
wśród tyci) kilkudziesięciu płócien, m ieszczą­
cych  tyle portretów , tw arzy i postaci różnych 
ludzi, blisl ieli artyście i dalszych, niema tylko 
jed n ego  portretu —  portretu sam ego W łodzi­
mierza Tetm ajera On, który tylu  innych por­
tretow ał z prawdziwem nieraz mistrzostwem, 
siebie sann g o  malowań nie bardzo lubił. Rzuca 
to także p e w n o  św iatło na człow ieka, któremu 
dzieio-śztiika za brało w  życiu  tyle m iejsca, że 
się go  tam już na odtw orzenie sw ej własnej fi­
zycznej osobow ości nie znalazło, gd y  duchowa 
indyw idualność wyraziła się cala przez dzieło 
artysty.

Znajdujący się na g łów n ej ścianie w ielkiej 
sali portret śp. W łodzim ierza Tetm ajera, od ­
tw arzający z doskonałą w iernością rysy  jeg o  
tw arzy w  ostatnich latach życia , jest dziełem  
m ęża jedn e; z córek artysty, oficera w ojsk  p o l­
skich i malarza, p. F ełsztyńskiego. Sam W ł. 
Tetm ajer, to  w n iektórych kierunkach uosobie­
nie rasow ej polskości, zarów no w , ypie fi­
zycznym , jak  psychicznym , z jeg o  zaletami i 
błędami, ten „szlacheic-ch lopem 11 i ,,ch łop- 
szłachcieem 11, w esoły , m ow ny, g łośny, w ybu­
chow y, rozlew ny, jednej, jak  się okazu je, nie 
miał „n arod ow ej14 w ady  —  nie byl próżny, o 
sobie, jako  malarz, m yślał mało. A przecież mi­
mo to nikt nie pow ie, aby  w  jego  dziele on 
sam rakże, jako  fizyczna osobow ość, nie ode, 
gral dużej roli. Nie chcia ł je j ty lko  sam uw y­
datniać. Stan. Mróz.

w'ęcej ich nie stać. A  ponieważ sztuka, bez butów 
cho Di, rząd zapewne użyje genjałnego pomysłu 
podniesienia cen teatralnych. Kogo stać na to, 
żćby za krzesło iuiljon zapłaci! —  niech się, w 
mecenasa zabawi.

Przeciętny jśmieitelnik nie o sztuce, lecz o dro- 
żyżnie myśleć musi. Dziś w Wiedniu za kiepskie 
ja jo trzy tysiące (!) koronek żądają. Mniej więcej 
tyle, ile dawniej pensja roczna starszego radcy 
wynosiła, a chlebcm chyba minister skarbu nasy­
cić się nie potrafi. Ze obok tej strasznej nędzy 
zbytek oburzający się panoszy, jest niewątpliwie 
łowodi m bardzo a bardzo niezdrowych stosun­

ków. Potrzeba ..sanacji dusz11, do której kanclerz, 
dr Seipel, nawołuje, jest tylko dowodem, że i on 
gipzę niebezpieczeństwa odczuwa, lecz drogi wyj­
ścia nie widzi. Ot ludzie rozumy postradali, głup­
cy na głupcach jeżdżą i głupcami poganiają. Że 
tyiu złych i głupich rządzi, wiele do nieszczęścia 
się przyczynia. Możeby było lepiej, gdyby zaińiast 
,sanacji duszBj g ł o w y  do steru powołano. 

Wiedeń, w lutym. Oswald Obogi.

"  K R O M K A  ~
Kraków, 15 hiłogo. 

NA CZW ARTEJ STRONIE DZIENNIKA po
dziale ekonomicznym zamieszczamy koresponden­
cję z Oświęcimia.

(s) ŚNIEG ZNOWU PADA. Od wczoraj popo­
łudnia niebo darzy nas znowu gęstemi płaikami 
śniegu i nic nie wróży zmiany na lepsze. Tym­
czasem niektóre ulice zawalone są śniegiem, któ­
rego nikt nie myśli wywozić. Ulice te przedsta­
wiają dla ludzi i koni istne tortury. Ludzie, prze­
chodząc z ulicy na ul.eę nabierają peltie. -obuwie 
śniegu, zaś konie przy furgonach ciężarowych 
grzęzną, nie mogąc ich wyciągnąć. Dziś- lip." w 
godzinach porannych ugrząznęły w śniegu w uli­
cy Grodzkiej sanie, wskutek czego na pewien 
czas zatamowany został zupełnie ruch kołowy.

(s) GROŹBA PONOWNEJ PR7ERW Y W  RU 
CHU KOLEJOM TM. Krakowskie v ladze kolejo­
we otrzymały w dniu dzisiejszym wiadomość, że 
na przejrzeniach kolejowych spauly w ciągu tej 
nocy wielkie ilości śniegu. W obec tego zachodzi 
obawa, że w mchu kolejowym sytuacja, która w 
o I tatnich dniach polepszyła się, może się znów 
zmienić na gorsze.

Dziś rano pociągi kursowały jeszcze normalnie. 
Zaspy aitieżne między Muszyną a Krynicą zostały 
usunięte i ruch kolejowy na tej linji został na no 
wo podjęty. Również otw auo lin jo "żywiec— Zwar­
doń.

fs) MIANOWANIA. Prezydent Rzeczypospolitej 
postanowieniem z dnia 19 stycznia 1921 zamiano’ 
wał Józeia Bartla, Tadeusza Dobiję-Dziubczyń- 
=kiego, dra Lesława Korczyńskiego i Kamila Geb- 
haruta urzędnik-ami VI s t ' służb, w Urz< dzie wo­
jewódzkim w Katowicach.

KOMITET PROPAGANDY BANKU POLSKIE­
GO. Z inicjatyu-y prczydjmn Izby hamił. i przem, 
w Krakowie odbędzie się jutro, tj. 1C bm. o godz. 
o  wieczór w sali po eizeń zebranie przedstawicieli 
najszerszych warstw krakow.-ldego społeczeństwa 
celem zorganizowania obywatelskiego Komitetu 
dla propagandy zapisów na al eje Banku PoIskTe- 
go. Zakres ‘i/.iaiania Komitetu rozciągać się ma 
na okręg izby, tj. na Małopolską zachodnia.

Niewątpliwie i inne Izby handlowe pójdą za 
przykładem krakowskiej. .

(s) SPIS OSOB, POSIADAJĄCYCH MAJĄTEK 
ZOSTAŁ UKOŃCZONY. Obecnie B :nro spisowe po 
otrzymaniu materjału fasyjnego z poszczególnych 
komisarralów obwodowych przystąpi do ostatecz­
nego skontrolowania i uporządkowania tegoż tna- 
terjału, poczem zostanie on w jirzeWsamij formie 
przedłożony władzy wymienionej, tj. 3 ir.jpekto- 
ratom skarbowym dla miasta. O ileby w toku wy­
kończenia rewizji arkuszy spi rowyeh zaszła tego 
potrzcha, przeprowadzi się w poszczególnych w y­
padkach dodatków o dochodzenie n a  miejscu, a t o  
przez zaopatrzonych w urzędową legitymację ko­
misarzy. Osoby, które dotąd nie zostały objęre 
spisem, nJmo, iż posiadają majątek, podległy opo- 
datkowaniu, winny się zgłaszać w miejsk. Biurze 
statystycznym jeszcze w ciągu soboty w czasie 
od 8 —2 i od 4— 6 po pał.

PROGRAM PODWIECZORKU A RTYSTYCZ­
NEGO, który staraniem „Związku dziennikarzy 
polskich11 odbędzie się w najbliższą niedzielę w 
sali restauracji „Udziałowej11, obejmuje występ: 
p. Katarzyny Hoimanowej, wybornej śpiewaczki 
oparowej (osialaio w Berlinie), która wykona arje 
liolskie, włoskie i pieśni ludowe układu F. Szojs 
kiego: p. Marjana Sobańskiego, znakomitego łta­

ry ton a opery poznańskiej, który odśpiewa arje i 
pieśni polskie, uraz wyjątki z „Opowieści Hoffma­
na11, „Dwóch grenadjerów11 Schumana; pny Sro­
czyńskiej, młodej śpiewaczki koloraturowej (a- 
kompaniujo pani pratf. Marek-Ouyszkiewiczowa); 
prof Tadeusza Bilińskiego, doskonałego, ulubio­
nego recytatora, który wyglo-si satyryczne wier­
sze obce i własno; pni pror. Grodzickiej, znanej 
pianistki; prof. Gralskiego, uczonego grafologa, 
który przemówi na tenuu: ..Dobrana para "w
świetle grafologji", poczęci dokona ekspertyz gra- 
fologicziiyrali.

Niewątpliwie mili m urozmaiceniem programu 
będą produkcje taneczne małej Iialusi Motyczyń- 
sklej-(uczeniey y. Dolińskiej), która odtańczy na 
estradzie w kostjumie mazura i taniec motyli.

Początek podwieczorku o godz. 4 (ś . \VVje,j 
"00.000 ml;, (łącznie z podatkiem magistrackiijflJ 
Ceny napojów i potraw nie p>odwyższone.

WALNI źGROMADZENtt, ZWIĄZKU PRZE­
MYŚLOM CO W ZACHODNIEJ MAŁOPOLSKI — 
odbędzie się dnia 17 lnu. w niedzielę o godz. 4 po 
poi. w SaAi izby hatuliuwfcj i j rsemyskmej w Kra­
kowie. Na [sorządku dziennyun między inm-mi: 
zmiana statiuu i wybory uo wydziału i komi.-ji 
rewizyjnej. Zgromadzenie zakończy' odczyt p. dr 
Rogera Battagiji: „Przemysł wobec prze-ilenia11.

(s) TARG DZISIEJSZY byt bardzo ożywiony. 
Dowieziono znaczne ilości zboża, nabiału i drobiu. 
Na Rynku Kleparskim sprzedawano pszenicę (>o 
42 miljony, żj’ to [Kj 27 mii., owies po 25 mil. mk. 
Za mąkę żytnią krajową (1 kg.) żądano do 47U 
tys„ ra mąkę jfezenną 50%  785.000, za siano w 
Jctajlu płacono za 100 kg. 1S—20 miljonów, za 
konicz 20 —22 mil., yjl słomę 11— 12 mil.

Nłi Ifytiłru gł. wskutek obfitego dowozu ceny 
obniżyły sir . 1 tak płacono fti mleko nieziiii rano 
óOO.OOU. za masło do 6 mil. 560.000, za ser do 1 
mi). 500-000, za jajko 180—200.000 mk. Na placu 
Szczepańskim szczegulnie obfity był dowóz kar­
tofli, a cena ich znacznie spadla. Płacono bowiem 
za 100 kg. u wieśniaków 14—18 mii jonów mk. 
(przedtem 2 0 —22 nul.). Dowoź artykułów na targ 
wstrzymał wczorajszy opad śnieżny, wskutek 

którego szczególnie na drogach konnych utwo­
rzyły się zaspy śnieżne.

ts) STATYSTYKA NATURALNEGO RUCHU 
LUDNOŚCI W ROKU 1923 W KRAKOW IE. Dziś

N O W A  R E F O R M A

mUjskie Bmro statystyczna ukończyło oblic-zonia 
sratystyczne ruchu ludności za rok 1923. I tak, 
i edług informacji tego biura w powyższym okre­
sie czasu zawarto w Krakowie ogółem 1958 mał­
żeństw, w tern 1506chrześcijańskich, a 392 ży­
dowskich. Urodzenia żywe wynoszą 5232, w tern 
-■ lyześcijan 3955, żydów 1277, chłopców 2676, 
dziewcząt, 2556, ślińmy cli 4165, nieślubnych 1067, 
w tem 168 chłopców i 157 dziewcząt z małżeństw 
rytualnych: nieżywo urodzonych przypada w po­
wyższym okresie 2-17, z czego na chrześcijan wy­
pada 196, na żydów 51, na chłopców 137, a na 
dziewczęta 110, wreszcie na ślubnyeh 193, a na 
nieślubnych 51.

ciągu roku 1923 zmarło w Krakowie 3755 
osób, w tem 2001 mężczyzn i .1754 kobiet; w szpi- 
lalaeh zmarło 1734 osób. Liczba miejscowych 
zmarłych wynosi 27$jj (w szpitalach 819), a obcych 
970 (w szpiialadt ;)1 ~j.

Najwyższą śmiertelność wykazuje: gruźlica 604 
wypadków śmierci, nowotwory 349, -dioroby or­
ganiczne serca 316, zapalenie płuc 262 i dur brzu­
szny 41.

Ludność dolii zona na końcu roku 1923 wyno­
siła 184.415; w mm 82.332 mężczyzn, a 102.083 ko- 
bie1; 138.218 chrześcijan a 4(5.197 żydów.

W YSADZANIE STAREJ AMUNICJI. Z woje­
wództwa komunikują nam, że wojskowe kierow- 
■.ietwo oddziału amunicji wybuchowej z dniem dzi­
siejszym, 15 brn.. rozpoczyna dalszy ciąg wysadza­
nia starej amunicji nu forcie Batowiee od godz.
11 — 14-cj. j

POKRZYWDZENIE EMERYTÓW - NAUCZY- 
C*E _.. Lauczyciclntwo ^zkól powszechnych wy­
stąpiło z postulałem zmiany interpretacji ustawy 
z dnia 1 października r. z. o uposażeniach fun- 
kcjonarjuszów państwowych, stosowanej lotych- 
cza«s w niekorzyMiiy dla nauczycieli sposób. Cho­
dziło mianowicie o pokrzywdzenie nauczycieli wy­
służonych, zaliczonych do wyższej kategorji jdac 
t\ łl), którym wypłacane są pobory' według naj­
niższego szczebla uposażeniowego A., gdy tym­
czasem w wielu wypadkach na podstawie służby 
winni być oni zaliczeni do szczebli wyższych. W 
ten sposób niejednokrotnie nauczyciele, mający 
24 i 35 lat pracy pedagogicznej, otrzymują lesa- 
me pobory. Winno jest tu niewłaściwe stosowanie 
względem nauczycieli artykułu ustawy, dotyczą­
cego urzędników państwowych, mówiącego, iż 
trzy lata pracy; w państwach zaborczych jest za­
liczone jako pół roku służby.

IV związku z tem poszkodowani występują obe­
cnie do Trybunału administracyjnego przeciwko 
min. wyznań religijnych i ośw. publ. o niewłaści­
wą i niezgodną z intencjami ustawodawców inter­
pretację ustawy o uposażeniach.

W YKAZ WETERANÓW Z R. 1863. Wr ostat­
nim numerze „Dziennika Personalnego11 M. S. 
W ojsk. (Nr. 11) ukazał się czwarty z rzędu imien­
ny wykaz weteranów powstań narodowych, uzna­
nych przez komisję kwalifikacyjną przy tem mi­
nisterstwie. Zawiera on nowydl 131 nazw i ,k, po- 
zatem rok i miejsce urodzenia, tudzież stopień 
tsoj Łowy, posiadany w powalaniu. 'L wykazu tego 
do1., lądujemy się, że ogólna liczba zakwalifikowa­
nych dotychczas, jako autentyczni uczestnicy po-! 
wstań. s y n o «  3641 -  w tein w idu jest już nie 

; biDzezyków. Lista czwarta zawiera także 4 ko­
lnęły weleranki: Kalicka Niscfora, nr. ISln  w
Warszawie, Kwia-rkow-Gra ur. 1847 w
Piaska.ch, Malinowska Gryząhktl ur. 1835 w 7ale- 
siu, Umiiiska WTanda, ur. w W ysokiej Jabtoniey 
ifcźukowska Lucyna, ur. 1846. Między wykaza­
nymi lam weteranami je > 1 i-o?Vw-róv.', reszta bez 
rangi, jako zwykli pow>; •«. wzy 10 -nazwiska h 
funktffe oktcśiono jako-..oimtiiizai o r ó w .

(8) ‘ NAPAD RABUNKOWY CYGANÓW Dziś 
prze‘1 irypiaiałt ni sądu przysięgłych pod prze\V. 
s.- s. o. Frączkiewicza a przy w póluńżlalo s. s- o. 
8lo]j'hwo i  Kaczmarskiego toczy się rozprawa 
p izedw  25-!ctniej Wikłorji Zieliń.:kiej, cygiuice, 
oska "onej o to, że dnia lti maja 1923 w puszczy 
niepołennekiej, działaja-c wsjióhtie z bratem swym 
Jonem, dokonała gwałtu na niejakim Danielu 
Stodiowiczu i zrabowała mu goiówkę i ubranie.

W dochodzuniach policyjnych oskarżona przy 
znała się do zbrodni, na rozprawie jednak winy 
się wyparła i przerzuciła ją na brała swego, de­
zertera wojskowego. Wedle tłumaczenia osk., w 
cza.sie, gdy brat dokonywał napada rabiuikowego, 
oskarżona szukała w pu-zuzy swego zaginionego 
dziecka. Oskarża prok. Michałowski.

(«) KRADZIEŻ FUTRA 'Z przedpokoju miesz­
kania p. S. Aleksandrowicz, skradł jakiś niewy- 
śledzony sprawca fuf.ro sel-kiaowe. |>odhite, jed- 
waJmą, zieloną podszewka.

(*) WOŹNICA, KTÓRY ZGINĄŁ W KRAKO­
WIE W RAZ Z WOZEM I KOŃMI Przeor Boni­
fratrów doniósł do iMłliej. o  zaginięciu woźnicy 
wraz z końmi i wozem, którego zarząd szpitala 
Bonifratrów wysłał na dwoi :ec towarowy |>o 11 
workó-w ziioża ę9(X> kg. waga).

Z N A L A ZŁ  SlFy W IN O W A JC A . W  cza.-ic one- 
gdajszej zadymki pani ]*>. jechała wieczorem z 
Krakowa do Królestwa. Wiatr wyprawiał harce; 
gościńca trudno byio dojrzeć, ponieważ w jednem 
miejscu był czysty piasek, w dnigiem na 2 metry 
śniegu. K a jednym z zakrętów , gdy koń przebit 
się przez zaspę, okazało sio, że z drugiej strony 
jechali wesiilnicy i obydwa konie znalazły się rap­
tem w przeciwległych saniach. Rowstał krzyk, 
rozplątywanie porwanych sznurów. Pijani chłopi, 
po uporządkowaniu uprzęży, —  nie chcą puśoió' 
pani B.. mimo iż okazało się, że żaden z koni nie 
oł.ahczał; żądają natarczywie odszkodowania, 
wobec tcuojpani B. powiada; „1 wy i my niewinni, 
winien zając, który przebiegł drogęsj;,- Chłopi mo­
mentalnie poczęli pomstować na zająca i ptSoiii 
panią B.

Z kiaUi i ze świata
NOWE DYREKCJE SKARBOWE. Ze Lwowa 

donoszą; Z polcceitia ministerstwa skarbu, prezy­
dent lwow.4 icj Izby skarbowej p. 1*. Weinfeid, 
przysłąpit do zorganizowania dwóch nowych dy- 
rc-koyj skarbowych w Stanisławowie 1 Tarnopolu, 
Dyrektorem dyrekcji skarbowej w Stanisławowie 
został mianowany p. lia/aii, zaś w Tarnotiolu p. 
(■odek, b. poseł na Sejm. Obydwie dyrekcjo roz­
poczną działalność z dniem 1 kwietnia- Nowe u- 
rzedy przysjKirzą “karbowi w daleko fzyhszem 
tempie doclioiiy, przez energiczne ściąganie po­
datków.

O WYDATNIEJSZĄ PRACE URZĘDNJKOW 
PAŃSTWOWYCH. Minister przemysłu i handlu 
wydał do podległych nm mzędiwków okólnik, w 
którym zwraca uwagę, azchy w okresie sanacji 
flkarlm i prr.esileiiia goKjH)darcze.go również i u- 
rzędnicy jiaóslwowi przyczynili się przez najszyb­
sze i najsprawniejsze załatwianie pow iczonych  im 
spraw do przezwyciężenia kryzysu. W ewlązku z 
tem mają być wydane zarządzenia, zmierzające ku 
możności załatwiania codziennych wpływów tego 
samego dnia.

ODZNACZENIE ZA ZASŁUGI W ROLNICTWIE 
Z .Warszawy donoszą: Francuskie ministerstwo

rolnictwa nadesłało do minisWstwa spraw zagra­
nicznych jiismo, zawiadamiające o mianowaniu 
dekretem z dnia 26 grudnia i 923 za zasługi, po 
łożone w dziedzinie ijoliiictwa: posła Alfreda Chła­
powskiego, byłego ministra rolnictwa i dobr pań­
stwowych, piczcsa rady naczelnej cukrownictwa 
poLkiego i senatora Maijana K nior-Liego ko­
mandorami, oraz Stefana Królikowskiego, naczel­
nika wydziału ekouomji rolniczej w ministerstwie 
rolnictwa i dóbr państwowych, oficerami orderu 
„Du mciite agricole11

ODJAZD Pt JOFFECO P. Joffe, który przez 
kilka dm był w Warszawie w przejeździć z Mo­
skwy, wyjechał rano do Wiednia, gdzie ma z ra­
mienia sowietów kierować rokowaniami politycz- 
nemi z linmuiiją.

W  cli wili odjazdu pociągu władze policyjne za­
trzymały sekretarkę p. Joffego, wskutek pożało­
wania godnego nieporozumienia, klóre się szybko 
wyjaśniło, tak, żc sekretarka p. Joffego również 
wyjechała do Wiednia.

' r e d u k c j a  w  m a g i s t r a c i e  w a r s z a w ­
skim , W związku z połączeniem miejskich wy­
działów finansowego i podatkowo-egzekueyjnego 
w jeden wydział finansowo-podatkowy magistrat 
skasował 162 stanowiska urzędnicze.

ZGON PRZEWODNIKA TATRZAŃSKIEGO. Z 
Zakopanego donoszą, że zmarł tam Wojciech Roj 
w 85- roku życia, jeden z ulubionych przewodni 
ków Tytusa Chałubińskiego. Przeżywszy niemal 
wszystki m towarzyszów i przyjaciół, pochowaw­
szy Chałubie-kiego, Stolarczyka, Dembowskich, 

Witkiewicza, Scyfirka Tatara, Sabałę i tylu innych 
miłośników starego Zakopanego, przebywał już 
tylko w gronie rodziny,

U ZNIŻENIE CEN TO WARÓW TEKSTYL­
NA CH, Z Warszawy' telefonują nam; Warszawski 
oddział wałki z lichwą przystąpił do energicznej 
walki z drożyzną towarów włókienniczych. Ceny 
tych towaiow obniżyły się dotychczas w Warsza­
wie o 313%, podczas gdy w fabrykac-h włókienni­
czych ceny te spadły do 40% . Władze warszaw­
skie .domagają, się od hurtowników i detajlistów, 
by cenv obniżyli ,/ tym samym stosunku.

PYŁY' SEN. KALINOWSKI W' MOSKWIE, (s) 
Z Warszawy telefonują nam: Były senator Kali­
nowski, Białorusin, któremu Sąd Najwyższy z po­
wodu braku obywatelstwa polskiego unieważnił 
mandat, przybył w łych dniach do Moskwy, gilzie 
witano eo  owacyjnie.

GROŹBA STRAJKU ROBOTNIKOW AKOR­
DOWYCH W ŁODZI, (s) Z Warszawy telefonują 
nam:Ą,Robotnik11 zamieszcza wiadomość, że w Ło­
dzi grozi strajk robotnikow, pracujących w fabry­
kach na akord. Powodem zatargu jest niewypla- 
eenie. akoidantom dodatku drożyźnianego.

UKa RANIE KUPCA ZA FAŁSZYW E ZEZNA­
NIA DO PODATKU. Z Warszawy telefonują r.anr 
Kupiec warszawski S. Broner. który portal w 
swoim czasie fałszywe dane do podatku obroto­
wego za 1 półrocze 1923 r., skazany został przez 
są.1 na 2 miljardy mk., 200 milionów kosztów są­
dowych i 6 miesięcy aresztu.

PODARUNEK FAL. Kolo Jh-sfarni na bwwgii 
kolo zatoki, morze w ostatnich dniach -wyrzuciło 
dużo nowych belek i desek na ląd, które, jak lit 
przypuszczają, prawdopodobnie zostały przez fale 
z pokładu iaU ceoś okrętu zrzucone do morza.

ROZSZERZENIE PORTU PUCKIEGO. Od kil­
ku dni rozpocżgto pracę w puckim porcie nad po­
większeniem tegoż. Praca wbijania pali eglwa 
pizi.dłużmia moi i jesiĘ&tyle dogodną, że odbvw a| 
::ie na Ic.tzie w odległości Kilkunastu me!rów od 
h 1 w a i i i portu, l.óA 'znacznio ula* w*ni dostawę oh~
ronionego uu i. ,u na ta, tjscc pti.czn«Lzenia, jak
i daje swobodę, ruchów robotnikom przy pracy z 
miotem (jo wbijania pali.' Poza tem, w samym 
po.rc.ie wre praca nad odnowieniem jodnokomino- 
\v%5 torpedowca U, R. P. ,,-Kujawiak11, oraz kil­
ku łfstftiorówek.

R (TN; lęCIU MOSTU POD POCIĄGIEM OSOBO­
WYM. Z Paryża donoszą: Według doniesie,da z 
Wa»Kocjver, rno.A mi rzece Fraser zawuiił 'ię w 
chwiii, gdy przezeń przejcżtlżał pociąg’- osobowy. 
Lokomotywa i 2 wagony zostały rozbite. 3 fun- 
I' oojnarju.szów kolejowych i K  jia>ażerćwv odnio­
sło rany.

Z  Ł E A ^ O W S K U C a  T S A T R O W

„ Ś W I E R S Z C Z  Z A  K O M IN E M 11 D I C K E N S A . D z i­
s ia j , ju t r o  i w  n ie d z ie lę  w ie c z ó r  p o w ta rz a  t e a t r  im . 
S ło w a c k ie g o  s w ą  n a jn o w s z ą  p r c n i jc r ę  D ic k e n s o w s k ie -  
g o  „Ś w ie r s z c z a  z a  k o m in e m 1. W  n ie d z ie lę  p o  p o t . 
p o  ra z  jń c iw s z y  p o  ce n a c h  p o p u la r n y c h  „ S e n  n o c y  le t ­
n ie j11 w y ją t k o w o  o  g o d z . 3  p o  p o ł

N a jb l iż s /a  n o w o ś c ią  r e p e r tu a ru  b o d z ie  ‘ P a k to w a  
k o m e d ja  Ł . ‘ i ’ i r a n d e ll i 'a  „ R o z k o s z  u c z c iw o ś c i1-, w k t ó ­
re j  o b o k  p : J e d n o w s k .e g o  w ro la c h  g t ó w n y c k  w y s t ę ­
p u ją  p [»;: K o s m o w s k a , Ż m ije w s k a , B r a c k i , B u r n a to ­
wicz. Kawi /.y ń s k ł i Kiałoszozyuski.

IU B IL E U S Ż  P . M A R J A N A  .IE D N O W 8 K IE G O . Z a ­
m ó w io n e  w  k s ię g a r n i  8 . A  K r z y ż * ,10w s k ie g o  b i le t y  
n;, ś r o d ę  20  b m ., n a le ż y  o d e b r a ć  w k a s ie  te a tru  n a j ­
p ó ź n ie j  d o  p o n ie d z ia łk u  18 b m . W s z e lk ie  z g ło s z e n i; ,  
i p o  in fo r m a c je  n a le ż y  s ię  z g ła s z a ć  d o  k s ię g a m i  S . 
A. K r z y ż a n o w s k ie g o  dr p o n ie d z ia łk u  18 b m .

,C H IM E R Y 11 C H IA R E L L E G O , k t ó r e  n a  w s z y s tk ic h  
dotychczasowych przedstayltniaeh wypełniały wido­
wnię „liagaleiś11 publn-znością, oklaskującą z zapałem 
n o w ą  sztukę autora „Twarzy i ntaski11,- s ta n t w .ą  naj­
większy sukces ftekw -ncyjny i artystyczny bieżącego 
sezonu.

Krytyka ji ĆLnozgodnie podwos* wybitr ą wartość 
scwiiózną i literacką . . ( jfc tm e r1. fiodkreśłając zarazem 
zr ikomitą grę zespołu artystów, którzy p o d  reżyse- 
ija  p. t ś o s D o w s k k g o  dają niezapomniane kreacje. —  
„6 hinie*; Ą.dzi-iaj oraz w dni lij^tępne aż do puidc- 
ilżiąlku Włącznie.

I V  RE W JA KARNAWAŁOWA ma zafieńniorife po­
wodzeń:.-' z powodu zirako-mitego progratnri, ot-.cjff hją- 
cego między itincau dowcipne „Sr Iwctki krakowskie- 
na oiirmiic" z kaiykr-tummi A. WaKilewskicgo j te­
ks, cm i. Migowej. oitiCdkę J. N morowi cza „Noc po­
ślubna11 z pp. Grabowską i Sularsk.m. „PięćS minut, 
j.rzhd ślubcrd1, wesołą fCcnę kainawałową, Turskiego 
zo śpiewami i taucrmi, skotsh Ferftka11 z pp. Izą 
K.ozlowrką i Tadziem Yććsoiowbkhn. produkcje, p. 
Heleny Buczyńskiej, oraz śpiew p. Sobańskiego. P. 
lich‘i,a Stępowska z p. Norrotarskim pokażą, jak w 
Krakowie tańczy się „la jawa11, a jak się tańczyć 
powiiino. — Oonferciu iercm będzie znany poeta Jah.

IV  rewja karnawałowa ukaże • sę w soliotę i w 
niedziele 16 i 17 Inn. o  godz. 11 w eezore.n.

„ P R A W D A  W  WTNTI “  B O  C E N A C H  Z N IŻ O N Y C H . 
■Świetna k o m e d ja  d o  F le m s a  i d c  . U ro łs s o ta  ..P ra w d a  
w winie' g ra n a  przez a i t y s t ó w  „ B a g a ie l i11, z a is te  
e o n  a u io r e 11 ukaże, .się w  s o b o t ę  i n ie d z ie lę  o  g o d z .  4 
p o  pot. p o  e o n a ch  zo.zonych.

Z  O P E R E T K I . „ K a t ja  ( a n c c r k a 11, s ta łe  w y p e łn ia ją ­
ca  w id o w n ię  d o  iw t a ln ie g o  m ie js c a , g r a n ą  b ę d z ie  w  
sob < *ę  16 b m . o  8  w . W  n ie d z ie lę  p o  p o i .  p o p u la rn a  
„ W o jt r .i  z b a lia m i11; w ie c z o r e m  o  g o d z  8  „ K s ię ż n ic z k a  
e r .a rd h sza 11, k t ó r a  o d n io s ła  n a d z w y c z a jn y  s u k c e s .

R E P E R T U A R Y :
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

F ia te k , 15  b m .: „ ś w ie r s z c z  za  k o m in e m 11 
S o b o t a , IG b m .- „ Ś w ie r s z c z  z a  k o m in e m 11. 
N ied z ie la ^  17 b m . p o  p o ł . :  „ S e r  n o c y  le tn ie j11; w ie ­

c z o r e m : „ Ś w ie r s z c z  z a  k o m in e m 11.

Sobota, 16 lutego 1924.

TEATR „BAG ATELA11:
Piątek. 15 bm.: „C h im e r y " .
Sobota, 10 bm. po nok: „Prawda w winie1*; wieczói 

..Chimery11; o godz. Jt w uoc\’ : Nowa rewja karna 
wałowa.

Niedziela, 17 bm. po poł.: „Prawda w winie"; wie­
czorem: „Chimery1-; o godz. 11 w nocv: Nowa rewja 
karnawałowa.

TEATR MIEJSKI „OPERETKA11:
Piątek, 1J5 hm.: Tcalr zanikŁięty.
Sobotą. 16 bm.: ..Katja łanjrarka'1.
Niedziela, 17 hm. no poi-: „Wojna z babami11; wie. 

ozorem: „Księżniczka czardasza".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: ■)
KINO REDUTA: ,.S vn szatana".
KJNO UCIECHA: „Zdobywcy dżungli1 Zakończenia
KINO SZTUKA- „Romans księżniczki de Yalołs".

 ̂ PCRANEK SYMFONICZNY Z KSIĘDZEM DR 
B _ R1ZZIM, ,,ako dyfygentem odiiędzie się w nie 
dzieię, 17 bm. w teatrze im. J Słowackiego.

E a r u n . ^  - tu
REDUTA „BAGATELI11 odbędzie się dnia 24 

lutego w salach Starego Teatru. Komitet prtygo- 
towujć trzj- oryginalno nagrody dla najbrzydsze­
go mężczyzny, dia najskromniejszej toalety, dta 
najbardziej pomysłowego kostiumu Zaproszeń nie 
rozsyła się, natomiast bilety imienne wydawać 
śię Tedzie w westybulu teatru „Bagatela".

WIELKA REDuTA SZERMIERZY, która odbę­
dzie sio 23 tyi). w salach Starego Teatru zapo­
wiada się imponująco. Komitet, który składa się 
z członków wydziału Akad. Związku Sportowego 
oraz z oficerów biorących udział czynny w ży­
ciu snortowem i tow arzyskim  Krakowa, pod 
przew. prof. dra Walerego Goetla, dokłada sta­
rań, aby calj' wykwintniejszy śv.iat towarzyski na­
szego miasta wziął udział w zabawie. Role gospo­
dyń reduty raczyły objąć JV.TP. Aderowa Aifr., 
Bercsowa Rud., Boczarowa, Brzozowska, Dąbrow­
ska Mai-janowa, Dubieńska, Epsteinowa Tad., Fi- 
seberowa, Gobrysiowa, Garguia.va, Goetlowa \\a- 
lorjanowa. Grochol-ka, Izdebska, Paoee Adamo­
wa, Rowińska, Skarbek-Borowska. Starzewska, 
Tinzowa i \v inklerowa Konradowa

Zaproszema będą niebawem częściowo rozesła­
ne; ze względu jednak na wielkie trudności tech­
niczne w' przesyłaniu zaproszeń, komitet uprasza 
osoby, chcące wziąć udział w zabawie, aby o  ile 
możności zgłaszały się same do firmy Rudnicki, 
Rynek gł. A-B, gdzie od czwartku 14 bm. między 
godz. 4— 6 wiccz. delegaci komitetu reduty wy­
dawać będą imienne zaproszenia oraz bilety 
wstępu. Gen a tych ostatnich jest znacznie zniżo­
ną dla oficerów, inteligencji pracującej oraz dla 
akademików i członków A. Z. S. Szczegóły, doty­
czące programu reduty ukażą się w następnym 
komunikacie.

ATELKĄ MASKARADĘ urządzają drukarz' 
krakowscy w sobotę IG bm. w salach Hotelu ̂ Sa­
skiego (ul. św. Jana 6) na pomnożenie funduszu 
budowy własnego durnu. Komitet przygotowuje 
szereg niespodzianc-k, między mnemi dwie nagro­
dy dla dwóch najoryginalniejszych kostjmnów. 
Zapro.-zema wydaje r-ię do p ią t e ,  15 bm w loka­
lu Sto w. „UgiiKko11, Rynek gł. 12, l i t  p. od godz. 
6— b wieczór.

W ; EL KI „B A L MASKOWY11 TECKNIKOW- 
D E N lY S iO W  odbędzie się w niedzielę, dnia 17 
b iu„ w salach Starego  T r a ir u .  P rotek torat  oD- 
jęli: JWPF. wojewoda Kow,Łukowski, J. Magn.
reklor Łoś, dziei.ait wydziału lek. prof. dr ,>ia- 
ziarski, prof. dr Łcpkow-ki, wiceprczy lent Sarę, 
dr ytomiiiiowski, dr Janiszewski. — Komitet przy­
gotował liczne , niespodzianki, -którb zapewniają 
ochoczą i milą zabawę. Przygrywać będą dwie 
oikieetiy p o i  kieuiukiem k;tp. Tesaizyka. Zapro­
szenia wydają zakladv dont;styczne: U. Blaua,
ulica (■ od/.ka 51, M. Thiełierga, WieloiHiie 3 
i kol. Uiigeujesz Piot-ron, Karmelicka 12. I. u.

WTORKOWE DANC1: Gł ARTYSTÓW  MALA­
RZY w salach Starego Teatru na cele Bratniej 
Pomocy Akademjf azruk Pickriycl), ściągają nadal 
liczne sfery towarzyskie naszego miasta, dla któ­
rych kuka godzin tanów, urozmaiconych wesołe- 
mi niespodziankami naszej cyganerji malarskiej, 
stały się miłą rozrywką. Sympatyczne otoczenie 
i doborowa orkiestra jednają dancingom tym jatc- 
najlepszą opinję. Następny dancing we wtorek, 19 
lutego br.

Komunikaty i zawiadomienia
ZE ZWIĄZKU POLEK. W  sobotę 16 bm. rr Czy­

telni Kat. Związku Polek (Szczepańska 5) o godz 
5 odbędzie się staraniem sekcji pedagogicznej 
odczyt p. Mairji Mędrzyckiej pt. „Idea wychowa­
lna przedszkolnego11.

W YK ŁAD Y p o w s z e c h n e  u n i w e r s y t e t u
JAGIELLOŃSKIEGO NA G. ŚLĄSKU- Prof. dt 
Kazimierz Nitsch wygłosi w Katowicach dnia 16 
bm. wykład pt „Językowo prowincje Polski", a 
nazajutrz w niedzielę w Krói. Hucie pt. „Narzecze 
śląskie w stosunku do polszczyzny literackiej".

Z s a !f są&lfl KTM
Prones cywilnych feombistów

Prokuratura ukończyła już akt o-ka,-żenią prze­
ciw Maślińsiuemu, Krasińskiemu, Czaplińskiemu i 
Kiikeimi, O s k arż o n y m  o należenie do tajnej or­
ganizacji terorydycznej i podrzucanie bomb ra­
zem z wojskowymi, m eczM new iccetn i Bagiń­
skim. Akt oskaiżoni.i 'potz.ą^lził [nok. Rudnicki, 
który zatmwne też wystąpi jako oskarżyciel pu­
bliczny w tej sprawie., 1

Termin proee.-u jest przewidział!} na pierwszą 
połowę marca.

Dwaj pierwsi oskarżeni są o dokonanie zama­
chu na uniwersytet warszawski, z art. 15 przepi­
sów tymez., grożącego karą śmierci.

Dr Ssdowska p/zeciw re j jk c j  
„ E K p r e s s a 11

Jak donoszą jiisma warszawskie, do najciekaw­
szych momentów* należały podobno zeznania na­
czelnika urzędu śledczego p. Sonnenberga, zat 
.stępcy jego p. Kurnatowskiego, komisarza Sza­
frańskiego, oraz kilku profesorów i lekarzy psy- 
chjalrów'. Ponowne przesłuchanie dra Pfaffusa 
ntialo wywołat Bwego rodzaju sensację. W  ku­
luarach sądowych opowiadano solne szeptem o 
złożeniu 3ądowi całej ntasy listów, pisanych przez 
dr Zofję Badowską do pewnej znajomej panienki 
Opowiadano, że listy te noszą wybitne cechy... 
miłosne

Jeden np. z przesłuchanych już świadsów opo­
wiadał w korytarzach sądowych, że dr Zofja Sar
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dow-ka rzekomo miała wykazywać nieraz popędy 
w kierunku sadystycznym do tego stopnia, że 
przejawiały sie one bieiem rózgami obnażonych 
dziewcząt nieletnich, przeciw czemu p. Sadowska 
energicznie zaprotestowała.

Jedna z najciekawszych osobistości procesu: 
Marja Tworkowska:

szczupła, wysoka, w ciemnym, bardzo eleganc- 
khn jJamzczu. Twarz jej o cerze przejrzystej, na­
cechowana zmęczeniem, które przechodzi w wy­
raz jakby hj pnotyeznego uśpienia. Zdaje sie, żo 
nikogo dok da nie widzą jej o< zy duże, bardzo wy­
raziste i bardzo mądre. Stan 
chiczrn j przerywa spotkanie z 
dy przychodząc z korytarza spotkała go w poko­
ju dla świadków. Podchodzi do niego i z urywa- 
nych strzępów lozm owy łatwo wywnioskować 
można, że czyni ostie wyrzuty swemu wujowi, 
dlaczego pizynićsł tutaj listy, które pisała panna 
Sadowska do n ie j'i do jej matki. Dotyka ją zaś 
szczególnie, że dołączono do aktów sprawy kart­
kę. w której jest mowa o morfinie.

Dr Pfaffus bioni się tum, że zwołana przez nie­
go rau.i familijna upoważniła go do takiego t ro­
ku.

Kim utaiły p liiyki kfeflytoacej
P. K. K. P.

Pa rozwiązania tarnoasltisj Batiy 
' iel

1 S E

W arszawa, 15 lutego. 
(Tel. w ł.) Na Jrugiem  posiedzeniu R ady N ad­

zorczej P K K P . postanow iono przystosow ać już 
teraz działalność kredytow ą P K K P. do przy­
szłej działalności Ranku P olskiego, a w ięc dą­
ży ć  energicznie do likw idacji kredytów  finan­
sow ych , reportow ych i rem bursowych. K redv- 

jej martwoiy psy- ty  tow arow e mają b y ć  również energicznie li- 
dr Pfaffuscm, kio- ku idowane. Suma kredytów , udzielanych przez 

P K K P ., a nie będących  w  zrozumieniu statutu 
Ranku P olskiego pokryciem  dla banknotów  nie 
śmie przekraczać sumy w kładów  (z potrąceniem  
jednak w kładów  skarbu państwa).

N ow e kredytv  tow arow e m ogą b y ć  udzie­
lane tylko w nadzw yczajnym  w ypadku istot 
nie uzasadnionej potrzeby gospodarczej za każ­
dorazową zgodą  Rady N adzorczej i to na ter­
min tylko do S kwietnia.

Z drugiej strony R ada N adzorcza uznała, że 
norm alne gospodarcze kredyty  dyskontow e 
m ogą być rozszerzone.

Pożądanem  jest. by różnica m iędzy stopą 
dyskontow ą PK K P. a. stopą banków  pryw at­
nych nie była tak wielką jak dzisiaj. Bank:, 
ld ó re  będą chciały zastosow ać siz da polityki 
kredytow ej P K K P . i nie obniżą nadmiernie w y-

będą

Banki polskie zabiegaj? o kapitał 
francuski

W arszawa, 15 lutego (Tel. w ł.) Pewne ban 
ki warszawskie starają się o nawiązanie ścillei- 
szych w ęzłów  z kapitałem francuskim. Celem 
przeprowadzenia pertraktacyj, przedstawiciele 
kilku pow ażniejszych banków warszawskich 
udali się do Paryża.

Czynsz wtok! u  fizlorfiws KonalS
(Telefocihm od naszego korespondenta).

W arszawa, 15 lutego (s) W  związku z wia­
domości:- nodana nrzez nas o w ydzierżawię- zy 72 m il, i,er: 4900—4950 tys., Lokom otywy 4—  
iuu t-renów  w ęglow ych  w o k o licy  Rybnika ! 3700 tys N ifta K rosn oM 6--1 4 -1 5  mil., Huta 

. . .  , ‘ ... • ,, i , . , - „ . - i , u „ :e wrosno G1/ ,  mil. (plac.), W ęglówki 19o— 190 tvs.,w łoskiem ,i tęora iz js  wu dowiadr emy ,ę , z , NRrat 107- _ 1J(J *  G1£ ja 1200 t Ł
czynsz dzierżawy, yuue tow arzystw o Placie , Eleklrowllia na Sa.nic 770—SoO iys., Nobel €100“—

6G00 tys., Kredyt poi. 5 mil. (trans.).

Frank waloryzacyjny na 16 lutego: 1,800.000
me a papiery pozostawiono ich własnemu losowi. 
T o tuż zniżka święciła istne orgje. Wysokoconne 
papiery pierwszorzędnych przedsiębiorstw prze­
mysłowych spadały nieprawdopodobnie szybko — 
naturalnie bez jakiegokolwiek uzasadnienia. Jedy­
nym papierem, który jakoś się trzymał silniej był 
Ćmielów.

Waluty i dewizy również zniżkowe. Towaru sto­
sunkowo wicie —  popyt słał>y.

Na pogiełdziu również słabo. Flacono za: Ja­
worzno J28— 129 mit, a 25 — 119— 120 mil., Ga-

sterstwo skarbu i obecnie uzyskało jego zgodę, 
Projekty umów przesiane będą w  najbliższych 
dniach do ministerstwa poczt i telegrafów w Otta­
wie i do generalnego pocztmistrza w Londynie.

Z OSTATNIEJ CHWILI

p f

(Korespondencja „N. Rcfcrmy").
Tarnów, 14 lutego.

Wczoraj wieczorem tutejsze starostwo zawiadomi- soki' tir’*’stawek od  pożyczek  zlotow ych , 
ło  radnych o reskrypcie województwa, rozwiązują. 2lIreInie pozbawione kredytu.
cym reprezentuję micj.-ka, a powołującym _l\mez i- Staflańni R a d v  N a d zo rcze j O przedłu żen ie  
»ov. y zarząd miejski. A więc po trzech imetiąc-ach uw nuum  j-*" _ .i ‘
niepewności liada m. 'J amowa została przecież roz- term inu przy jm ow an ia  przez J M v l . w ek sli

ajsc z 8 listopada lONi r. Manifestacyjne 
Wierzenie żalulmej chorągwi, zaproszenie Rady miej­
skiej i wzięcie udzishi w pogrzebie ofiar, oraz wy­
asygnowanie pewnej kwot} z funduszów miejskich 
na rzecz wdov i sierót po “zabitych robotnikach, roz. i 
strzygnęlo los Rady. Nic pomogły protesty, nie po- 
mogi wybór burmistrza w osobie p. itypus/.yńskicgo, 
który, zamiast zostać klapą bezpieczeństwa dla auto- 
nomji miejskiej, dziwnym trtiem został kierownikiem 
Tymczasowego zarządu miejskiego, czyli lerótko mó­
wiąc, komisaizern rządowym.

Równocześnie województwo, w porozumieniu z 
Tymczasowym Wydziałem Samorządowym wo Lwo­
wie, poruczyło załatwianie bieżących spraw iMejekicR

mimo.

ma na rzecz S k arbu  państwa, ma w ynosić 10 
ntiljonów l :rów  miesięcznie.

5 "  Komisja ochrany pracy
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw o, 15 lutego (ś)1 W  najbliższym ozn 
sic rozpocząć mu działalność przy minister­
stwie pracy i opieki społecznej międzyministe­
rialna kom isja dla spraw ochrony pracy. R oz­
porządzenia tejże- komtóji, dotyczące spraw 
bezpieczeństw a pracy, będą m iały moc, obowią- 
zującą po uzyskaniu aprobaty ze strony*Tnini- 
sterstw: pracy i opieki społecznej oraz przem y­
słu i handlu. W  skład kóimsji w chodzą przed- 

ministerstw: ^ p ra cy  i opieki spo- 
zem yslu i handlu, spraw wewnętrz- 
rw w ojskow ych .

o )-------------------
ae auuuu

Warszawska giełda pieniężna
W a r s z a w a , 15 lutego.

9,359.000—9.300 000 
410.000 - 408.000

Zfm m  Czechy oęzekuiaog Pelski?
Obawa przed porozumieniem polsko-aaigielskicm

(Telefonem od naszego korespondenta).
Praga, 15 lutego. „C eske S lovo“  omawia g łó v n y m  przedm iotem  w ysiłków  dyplom acji

w pływ , jak i pert ja pracy m oże w yw rzeć na an-

stępcę, Alojzego Kaempfa, Stanisława Mcnncla, dra 
Henryka Elircnlreunda, jako asesorów, tudzież Mau-

twierd/.i, że
zbliżenie się Anglji do  R osji i N iem iec wywrze 
zbawienny w pływ  ita lew icow e partje w  P olsce, nesza,

czeskiej.
Posądzanie nas o m egalom anję i liczenie na 

partie lew icow e, to jeden z kruczków  czeskich, 
m ających  nas w prow adzić na podw órko p. Be-

Dolary Sł, Zjedu.
Frank fraa. . . .
Frank szwu je. . .
Korony czeskie .
K c l g j a ........................
i l o l a n d j a .................
Londyn . ' . . . .
New Jork ..............
P a r y ż  . . . . . .
Praga ....................
S/.wajcarja . . . .
W i e d e ń ...................
Wiochy .................
Sztokholm . . . .
Bony złote . . . .
Frank zloty . . .
Pożyczka złota 
>1iljonóv isi . .
PoryczUa dal.

Papiery dywidendowe
z dnia 15 lutego 1924 r.

W tysiącach ni aro s polskich

. . 204.500

. . 350.000-331.000
. . 3.500 O09-3.4S0 000

40,330.000—o9.850.000 
. . 9,350.000—9,300.000

413.750-4r0.000 
. . 248.000-266.009

1,627.000-1.616 590 
. . 131 75- l a l
. , 2 407.000-404.600

. . 1,350.000—1,400.000

. . 1,800.000
14,OHO .000 -14,250.000 -14,150.000 
. . 775 000 -  823.000-850.000
. . 6,090.000 -6,100.000

koń c o - !

A K C J E :
Bank Handlowy . . 
Punk 7w. Sp. Zar.
C e g ie ls k i

Transakcje

Muniaka, dra Hermana Muetza, ffs. Władysława My- 
sora. Michała. Niedzielskiego. dra Zygmunta, Nicmie- 
rowskiego. .lana Orzechowskiego, dra Leona Rymara, 
Rudolfa Sehantroeha, Stanisława Smalca, Stanisława 
Świątka, Franciszka Szatkę, Izraela lYu.-hslt ra, prof. 
Kazimierza Wojc.ierhownl: 'go. prof. Walcrjana Wró­
blewskiego i dra Jana Zbicgniewicza.

Obowiązkiem Trmcz. zan-ądu miejskiego jest za 
łstwinuie spraw bieżących, z wykluczeniem spraw, 
w\ uiicniiiiiych w nar. 10? ustawy gminnej z r. 1889, 
oraz przeprowadzenie wyborów nowej Rady miejskiej 
•* jak najkrótszym czasie.

Dzisiaj rano radca Zulkiewicz odebrał przyrzecze­
nie j j d  członków kierownictwa Tymcz, zarządu.

skiej, ma się już wnet zaznaczyć.
W ów czas też —  zdaniem „Tribuny** —  na­

dejdzie czas do rzeczyw istego porozumienia 
m iędzy P olską a CzecSiatir, guyż —  w edług 
patetyw nego zapewniania, czeskiego dziennika, 
jeżeli F olary  zbliżą się do nas ze szczeremi u-
czuciaini, samem,

Hlfl. Zsfiiops i o srMcfi
W arszawa, 14 lutego.

Jlinister spraw zagranicznycli, p. Zam oyski, 
odby ł dzisiaj konferencję z przedstawicielam i 
prasy warszawskiej i z :.m iejscow ej.

W  toku sw oich wyjaśnień minister Zam oyski 
podkreślił sw oją zasadę, w edle k tórej za wszeł- ‘ 
ką akcję  polityczną równie jak  za je j w ykona­
nie odpow iedzialny jest minister, a nie przed­
staw iciele na placów kach  zagranicznych. Z te­
g o  pow odu m e należy poddaw ać krytyce czyn ­
ności przedstawicieli Polski za granicą, ch oć­
by  dla zachow ania ich powagi.

' Min. Zam oyski jest zwolennikiem  zasady, ie  
należy tw orzyć za granicą ty lko placów ki nie 
zbedne, z drugiej atoli strony jest nrzeciwni- 
kiem zwijania placówek jnż istniejących, co  
wywołuje ujemne wrażenie w  damom pań­
stwie.

Mimo dom inującego hasła sanacji skarbu na­
sza noGtyka zagianiczna musi rozwinąć oży­
wioną czynność zwłaszcza wobec Rosji. Kon­
ferencja bałtycka, która  rozpoczyna sw oje  
obrady w sobotę, jest ogniwem  w szeregu kon- 
feren cy j bałtyckich  i ma na celu zbliżenie wza­
jemne pomiędzy państwami baityckiemi i Pol­
ską. T o  zbliżenie się nie ma cech y  nieprzyjaznej 
w obec R osji, przeciw nie, konferencja bałtycka 
ma dać in icjatyw y do przyjaznych  stosunków 
z R osją, a poseł polski w  M oskwie, p. Darow- 
ski. będzie pracow ać w  tym  kierunku.

Kia, Zaim ki c wacstu komisji 
Sc yKKatyina

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 15 lutego (s). Na wczorajszem  p o­

siedzeniu konferencji pensowej nlin. Zamoys.ci 
podkreślił w sposób niezw ykle pochlebny pra- 
ce naszej kom isji kodyfikacy jn ej, zaznaczając, 
że prace te spotkały się z wielkiem  zainterero- 
waniem, zwłaszcza państw bałtyckich . Czynni­
ki m iarodajne tych państw zw róciły się do nas 
o przesianie Arszystkich prac naszej kom isji 
k odyfik acyn ej, pragną one bow iem  przy swych 
pracach kodyfikacyjnych z nich korzystać.

■ M H H M H M a M M p w n A

mv odpoAArimny im tein 
Z wynurzeń „T rihuny11 przebija zupełnie w y ­

raźnie obaw a przed bliższem porozumieniem 
polsko angielskiem , gdyż. w ów czas punktem po­
średniczącym  m iędzy A nglją  i Tranejii a Rosją, 
stałaby się W arszawa, a nie Praga, co  jest
n m a  -re-f -rr T?aer -j saaBcaiusa

nią słać.

Dr Liehormann ośw:adcza sie 
z a  pep  £ u m i£»:em  z C z e c h im i

W arszaw a, 15 lutego (s€  Z dzisiejszego pu ­
blicznego posiedzenia sejm ow ej kom isji zagra- 
n iczej podkniolic należy w-ystąpienia pos. dra 
Lieberrmw (PPS.), k tóre w sprawie czeskiej od ­
bija się od  stanow iska, zajętego w  tej mierze 
przez pvz< dstawlcieli tej partji pos.ów  Perła i 
NkmJ/iaikowskiego. i>  ) ,§?ięjfinan ośw iadczy! 
się za imrozuniiesiism z Czccnam i.

Żyrardów  .................
K a h c r i iw c t i  . . . .

i N a łta  iRoi-.iia  . . . .
! S p i r y t u s ...................
] C ś io u o r ó w ..............
| C r n « e ió iv ...................
f i o u i d ...........................
Stank FPKOfn. Lwaai'
liin ik  S t u ły j i . .  .
T n e ł s k t a ....................
S-Irsiss........................

25509-29000 
, 23000-25000 

2800-2700 
1900 -  2000 
1800

16250-15230 
45000 -47000 

1123000—120000' 
17000-16500 
2200
7000—8500 

24j00—25000 
8000- S100 
5390 — 5750 
2373 24.)0

2400 — 300-0 
5430 -52-50 j TjC

S5
D m Ł  G I E Ł D O W Y

^arka pa!s'-f.a w dnki
W S iir y c h t l  (w  trunsakc.) 0 u 0 -  0 6 5  
W  W, .I®S'ltia (ulicjalum)
W  HiGEidyaie...................
W  P r a ć * e  ........................
W  Gatańi-feu . . . . .
W  Am sie^daasie . . .

I ule
Sb®  kursora giełd? & w sb ie j

h r a l i u s .......................
iu p e g e  . . ................

BStmf 3 ire  !.
—ieatistli I r e J .

400
2375-2F)0

/a  u iiioii 
1 Oulsra za Jdm d. 

38 OOłl.Odd za 1 fant 
8 8 9 — 3 8 5  za milion 
O fM)— 0.(53 za miijon 
0 2 0 -0 - 3 0  za miijon

S Ł k f s  d o l a r a ;

W  K rahow ił . 
W Warszawie 
W Katowicach 
We Lwowie .

. . . 0,380.000
9 350 0 0 0 - 9  300.000 
. . . .  9,400.000
. . . .  9.350.000

TELEGRAB1Y
Zmiany na uyźszyth stanoulrkacfi 

rzctfoaaych
(Telefonem od naszego koTespor.deotał.

Warszawa, 15 lutego (*)• Jedno r pism war 
fizawskich donosi, jakoby  podsekretarzem sta­
nu w ministerstwie sprawiedliwości mianowany 
miai być senator Sennicki (ZLN .). Dyrektorem  

/departam entu politycznego ministerstwa spraw 
*agranicznych zostać ma p. Kajetan Morawski, 

,k tóry  stanow isko to piastował już poprzednio.

Ceny złota i srebra
K r a k ó w , 15 lutrgu. — W dniu dzisiejszym płacili 

P. L K, P za 
1 g r a m  z ło t a  c z y s t e g o , 6 ,1 8 0 .8 0 0  n tk p . 
5La w a lu ty  z ł o t e :  dolar 9,225.000, korona austr. 

1 8U'-).0(JO, uiarka i  .emiecka 2 197.0UÓ, jednostka unji 
łac. 1,779.000, korona skand. 2,471.000, rubel 4,746.000, 
fuuty ang. 4 4 ,8 8 8 .0 0 0 .

1 g r a m  s r e h r a  1 7 5 .2 0 0  m k p . 
M oite ty  s r e b r n e :  Uolar 4,213,00(', korona austr. 

"ol.uoo, marka utomiecka 87u,000. kor. ckaad. 1,051.000, 
jednosiaa unj» iao. 7J1.U00, rubol J,15J.00U, szylłiug 
916.000.

Zspisy Eia akcje Banku Pelsklega
W arszawa, 15 lutego (AAV). Urzędnicy R. K. 

1a 1’. zakupili w czoraj HiG5 tikoyj Banku P o l­
skiego. L iczba akejonaijuszy  Danku przekracza 
4.0J0.

SU BSKKV FCJE NA A K C JE  BANKU FOL- 
SK iLG D  W  K R A K O W IE .

W  dniu d.ńsiejszym subskrybow ało w  tutej­
szym oddziale PK K P. 10 osób 50 akeyj Banku 
P olsk iego. Jest iO najw iększa dotychczas liczba 
subskrypcyj w  je dnym dniu.

Krakowska giełda pieniężna
K r a k ó w , 15 lutego.

  .
F r a n k  s z w a jc ...................
K o r o n a  a u s t r ...................
Łe.
K o r o n a  czesua  . . . .
F r a n k  f r a n c ......................
N. J o r k ...............................
L o n d y n ...............................
b u r y c h  ...............................
F a r y ż ...................................
W i e d e ń ...............................
P r a g a  ...............................
A m s t e r d a m .................

9,389.009

128

268.600 
418.090 

9,375.001'-9,350.068 
40,800.000 -40.400.000 

1,610.000-1 ,#25.000
440.000 

132
270.000

15 Esilego 31)24 r .
tysiącach nunttk coL

'fran-a-

Akeia bankowe:
Poł. Bank przem. I—YJ1I

dziś \:c/»raj

227;.—2100 >2-7,0—2350
Bank Hipoteczny I—YTIi 8200 3300—3400

„ Małopolski , . . . — 2800—2900
Zien.. Bank krod. I—IX 1525—1400 1550—1650
Pnwsz. Bank kred. I— * 450 450
Azcyjny Bank zw. I—IX — —
Bank Komercjalny I—IV 500 —
Bank zw. go xar. I—X . 11000 -21500 19000—2100C

Akcje Tow. handlowych:
Pol. Tow. handlowe I— 2100—2025 2200—2250
lmpex I—V ................... 120—115 125—130

2506—2400 2800—2850
Bracia Rolniccy I . • • — —
Polski Glob I—IV . . • 450—400 —
C. Hartwig I—V . • ■ — —
Żegluga Polska I—IR • 550-500 500—550

Akcje Iow przemysłowych;
Zieleniewski I—1Y . . ■ 16500-40000 48250—48500
Cegielski I—JX . . • • 3000—28.0 2925-3000
Parowe zy I—III . . • • 1950—1800 1975-2050
Aniomotor I—II . . . • — —
Potęga 1—II . . . • • — —
Lomiesz I—II . . . . — —
Trzebinia 1—IV . . . • 3350—3130 3200—3550
Pocisk I—I I I ............... 5U0G 5103
Górka I—111 8-.'5 JO—8150i 83000—84001.
Siersza i—I V ............... 26000—25750 ;677>0—27001
Tepege 1—I V ............... 11900-111751, 11500—12000
Gazy ziemne I—Ii . . . — —

Pińska Nafta I—IR • * 2275—2150 2340—2.375 !
Lokacie i • 17000—16000 1740P j
Oikos I—IV . . . . • ■ —
1’ezet [—IV . . . . * • —
Sirag I .......................... 7700—7500 7800—7900 •
Syndykat koszyk. F—RI 915-900 900-925
Tłuszczo Trzebinia I—R 19000. 8500-1900
Krakus I—VI . . . . 7000 7000—7200
Chodorów I—V . , . < M500—239 id 34700—1.5501
Ćmielów 1—I I ............... 8600—8450 8350—8500
Elektrow. Siersza I—FY 1750-1725 1700
Ryngraf I—I I ............... 1700 —
Niemojowaai 1 ............... 2500 2600-2650
Kapelusze Myślenice . . 700 —
ltołin, Zieliński i Ska • lbOO —
T e rro p o l...................  . —
A. P iasecki................... 5100 o000”
C hybie................ ...  . . 5C 000 -44000 48000—51500
Lud. SSa&i. Garb. c , . — —
A z o t ............................... 20.0 2200-2250

G i e ł d y  % & g r a £ i f ę z ś 2 0
•ruijiissr, 15 ii ego, (Tci ivl.) Tendencja nSSałer:,. 

N^ii : Tóik :ś.-5, Jpindj-ar lfi %
nuirsk niemieckich;. Y/crszunu OLU—0 4. 

j i<?ciieu, 15 Jutego. (lei. wl.) Papiery polskie nuto- 
’ :vauo: KwipisŁy 4i.fj.G00, Baiik Muii.polski lOotO, 13,n- 
. to 3,200.069, Zitlcniewski 36C.0C0, Uidcszów 2.250.1 H»6 
1 tichoiinira 1150— l,i ló.OOO, tYarszuuski Bm Z Dy- 
| skontowy 150— 1 0 0 .6 80. Lwów-Czerniowee S25.0u0, 

Gal. Jkuik Dipoteczii} 27.JÓU, Drowary lwouskie 240-- 
! OńłlIrfift Gnliei.l -O.kuO.OOU. Siersza fńrnirzn 1 !łUf(ófI

Apesztowanle człpnkóK ukr. 
pan ji konriinistyczne)
Prelefonem od naszego korespondenta).

L w ów , 15 lutego. W ładze policyjne, prow a­
dząc rew izjo w  organizacjach ukraińskich k o ­
m unistycznych w  Tarnopolu, w padłj na ślad 
istniejącej t. z f .  „selańskiej rady“ , lcfóra tw o­
rzyła kom unistyczne jaczejk i i bojów ki, m ające 
w yw ołać rozruchy w  M afopolsce W schodniej. 
P oucja  aresztow ała 15 ch łopów  we wsi C zy- 
stylow ie k olo  Tarnopola, gdzie znajdow ała się 
g łów na siedziba bojów ek  i jaezejek kom uni­
stycznych . P rzyw ódca  caiej tej organizacji, 
In  aa Dobru, zuola! jeanaL zbiec d o  Ros ji.

Pow&źeshny o k o m ą z e k  3 
pf b c ?  w  B aw arji

(Telefonem od naszego korespondenta).
M anaobjum, 15 lutego. Generalny kom isarz 

Kanr w yda l rozporządzenie, w prow adzające w 
Bawarji pow szechny państw ow y obow iązel 
pracy . O bow iązkow i temu podlegają  m ężczyźni 
w  wieku od  lat 2 0 — 30 na* 1 rok i kobiety od  
lat 18— 25 na pól roku. D o służby tej ludność 
będzie pociągana w  razie w ielkich  klęsk ele­
m entarnych lub też ogóln ej nędzy.

€łtx£ne m riun pizodiRialem pałamihl 
proIetorSw unlueisyf t̂u
(Od naszego spec. korcfpcndenta). '  j

W iedeń, 15 lutego. Jak donosi prasa tutejsza 
R udolf Schueider, g-lośne medjum , tudzież brat 
jego  W ilhelm, hyl przedm iotem  ca łego  szeregu 
doświadczeń. Profesorow ie uniwersytetu tu te j-1 
szego, dr M eyer i dr Pribram, ztlotaii zdem a-1 
skow ać R udolfa Schneidra jako oszusta, k tóry  
nadzw yczajną zręcznością w prow adzał w i­
dow nię w błąd. Profesor fizyki Meyer podał 
szczegóły  o  oszustw ach Schneidra w  w^ywia- 
dzie z redaktorem  „N eue Freie Presse“ .

T ym czasrm profesor uniwersytetu W agner- 
Jauregg ogłasza w  „N eues Wi-enw J ou rn a l4 
ośw iadczenie, że rew elacje o w ynikach dośw ied 
czeń z R udolfem  Sehneidrem zostały  og łoszo ­
ne przedwcześnie. Nic byłem  wprawdzie obec­
ny na tych seansach —  m ówił prof. Wagner* 
Janregg —  nie i r c r °  jednał: na po.L taw ie o - 
ctatn M dośw iadczęf - * p o łv;ierdzić poglądów  
prof. M eyera i Pribrama.

faifjikfeśc
s  t o r a s i f a

Cleh fonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 15 łutego (s). Postł -two rosyjskio 

iz W arszaw ie zaprzecza stanot.czo wszelkin. 
wdadoiriGŚciosi, rozsiewanym  na zachodzlo o 
przesłań} cii stam tąd do Polski wiadom ościach 
o  rzekom ych *  powstaniach am isow ieckich, 
bądź to w' centrum Rosii, bądź też na ich kre­
sa eh.

250.000, Galicja -0,500.000, Siersza górnicza 195.000, 
N:ifm oGO.OOO.

Praga, 13 lutego. (Tul. wi.) Tenitencj'a naogól siab- 
i sza. Zachodnie aewiz} lekko zu-}żliŁ«« Notują: Am- 
' Rienlain 13 00—13‘10, ’■ 'ryeli 608*75—609, 'Londyn 

1 r.u'TA)— 1 "OJ'*8), Paryż 15e'50—157, Modjol-an 15C 
152, Nowy' York 3503—3505 -ąsUuiejszy.}, Wiedeń 
U'0492—0-0493*25, Budaponzt 0*11.80—12, Warszawa 
3*80—3'85, Rukareszt 17‘80.

Zurjoh, 15 lutego. (Tel wl.) Teudencja chwiejna, 
Paryż, Bruksela, .Attistordatn, Ngwy Y w 1 ailne._ Inne

' £ &  a p o r t u
>e-

jkirn

Kraków. 15 lutego.
/W . &.) Ostaime zebranie giełdy krakowskiej w 

bieżącym tygodniu przeszło pod znakiem zupę'rej 
apatji i jakiegokolwiek zainteresowania dla papie­
rów. Większość czasu zużyto na rozmowy prywa-

uenhaga 5)1—94*85, Wiodeń 0 0081—0 0081.15, Y,’ar- 
szawa 0*60- -0*65, Praga J0 o8—16*70.

Paryż, 15 lutego. (Teł wl.) Kursy przy notowaniach 
niższycn, tendencja jednał silna. 8yw obroty N<>
tuia;Ł Bruksela 851*0-n8t>-05, Londyn 95*90-9610, N. 
York 22 29—22*32, Mertjolan 97*75. Zurych 388—390 
Amsterdam 825 —830; Praga 6490- -6510, Wiedeń 31*50 
bukareszt 11*50, Kopcnliaga 352.

Londyn. 15 lutego. (Tel. wł.) Te alencja nieustalo­
na, nialo ożywione obioty. Nofują: Nowy York 430*50 

1 Parvż 5)0*10, Praga 148, 7urj:h  2473—2474 Medj> 
lian ‘ 98 13/16. Wiedeń 306.000. 'udapeszt 125.000, Ko- 
I penhaga 2730, Amsterdam 1150, Yćarszawa S8,00u.u00,
■ Bnkaujszt 840, Bruksela 11?

Nu wy Y o i k ,  15 lutogo. (Td. wl.) Tendencja mejed;
: ncUtn, u a ogól skiba. Londyn,_ 7my ch, Praga i Aieden
■ utrzymane. Paiyż nieco silniejszy, z y s k a ł  _ 2  j s o r a t y , 
j Kopenir.iga poprawiła si-.-ój Imrs, ^yskifaę < piir-^ow.
ChńfsPaBja i Ainsteidam kkko zw=.-*kowe. Nottm:

: Londyn 430*50. Pm-yt MeiJir 4So*o(), Zu-
|i 'di 17W ,h\ Koneniu ca 84. ir; ij mja J.--4 ! ’
I-slcnl-m-374-L Praga 2U0 3;?, Yficdcń 0*14, BeuN s:.t 
! 0*35, Bimajoezt 51. V»'anwawa Oóoi, Biu^seln 88&,
i H d tc ^ a n ta  m a r k i  K i o t s i d i ie e j
I (Tu!. tyI.) Tendencja marki iriemieckiej znowu oda 
I bia. Dzisiejsze transakcje \vśięd'iie utyuk
kiiku punktów w notowaniu marki niemieckiej. No- 

( wy York notuje Berlin 0 217/8, Zurych 120— 128, Lon- 
I <lyn l cj k  bil jonów, -Praga 7472—-7*75, Amsterdam 
0‘5S 3/8—0Ł59. 1 i _ * fe; , i>) - _

RUBEL ZŁOTY i! *'
W arszawa, 15 lutego (Tel. w?.) Rubel złoty  

w; obiegu piyw atuym  piac^nc 5.D5U tys. mp,

NOWA EMISJA „STARACHOWTC". (s) Z  
Warszawy telefonują nam: Starachowice r.amie- 
rzają podnmść kapilaf akcyjny przez 8 emisję. Za 
5 starych akcyj przypadać będzie 1 nowa pe 1*40 
zip. Cera ta równa tią cenie akcji poprzedniej 
e mini i 7-mej, przerachowanej na złote polskie.

PRZLK/ZY POCZTOWE DO ANGLJł I KA­
NADY Hinister=fwo pocat i telegrafów powzięło 
myśl bezpośredniej wymiany przekazów poczto­
wych między ’olską_a Kanadą oraz między Pol­
ską a Wielką Brytanją. Odpowiedni wniosek poczt 
i , telegrafów przedstawiło w swoim czasie mini-

OKRĘGOWE ZAWODY LYŻW U
keja łyżwiarska Jv. S. „Cracovia‘ * z Ak.. 
Związkiem Sportowym urządza wspólnie zawody 
o mistrzostwo okręgu krakowskiego, w niedzielę, 
17 om. o godz. 2 po poł. na toize łyżwiarskim 
la rk  u Krakowskiego. Zawody to będą pierwbzemi 
na modłę europejską zorganizowanym konkorsi( 
łyżwiarskim w Krakowie i obejmą następujące 
konkurencie:

1) Jazda szybka: 500 m., 1000 m , 5000 m. 2) 
Jazda sztuczna: ćw.czenia obowiązkowe; a) g'-u- 
pa młodzieży do lat 13; łuk w ósemkę, trójka; b) 
grupa panów: pętlica, trójka podwójna: c) grup* 
pań: trójka, -zwrot. 3) Jazda sztuczna popisowa: 
5 minut: a) dla pań, b) dla panów, c) parami 3 mi­
nuty. 4) Zawody hockcyowe Cracovia— A. Z. S. 
5) Tańce przy akompaniamencie muzyki. Wpisy 
na torzc.w  Parku Krakowskim od godz. 4— 7 pe 
poi. YV czasie zawodów przygrywać będzie mu. 
zyka wojskowa. )\ zawodach mogą wziąć udział 
członkowie wszystkich klubów krakowskich. — 
Przedhiegi i jazda kwalifikacyjna: niedziela, godz 
10 rano.

ZAW ADY NARCIARSKIE MiEDZYMAROPO- 
Y.E I O MiSTKZOSIW O FCLSKI W  K R Y M CY
w dniach 16, 1 1 i 3Et lutego lir. zafiowiadyią się 
bardzo dr.bize. Ruchliwa sekcji nurciar-ka Aka­
demickiego Z-cdązku Sportowego w Krakowie i 
Tatrzanykję- Towarzyst^io Narciarzy poczyniły 

TOzIcgłe przygotowania sj oilow e, tak co do“ w y­
li i ze-/, wspaniali* tere-' 

oŃOiSDf Kiyuioy, jak o iio budowy 
prowizorycznej skoczni. Zarząd zdrojowi-ka Kiy- 
nica idzie tym Wszystkim pnu-orn nadzwycznjnic- 
n# rękę, a przez przygotowanie wielkiej ilości po­
kojów  dla g ści, zapewnił pomieszczenie szerokie-ą 
mu napływowi publiczności. Z zawodników zagra-* 
niemycii_ zapewniony jest współudział narciarzy 
węgierskich. Warunki śnieżne ,-prosi idealne, po­
łączenia kolejowe ! Krynicą dogodne. -i

<f zeuia bis nr, w :, dący 
B Ja. . airsk ie[ścikoiii.y i. n

ROZDZIAŁ DOCiiODU Z ODCZYTU MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO. Pierwotnie doniesiono, żo d o -1 
chód z odczytu, wygłoszonego w Warszawie przez

677 mdjonów. Fundusz ten, w poroniroieniu z mi-' 
n .sterstwciu spraw wojskowych, pod którego opie-! 
ką pozostają towarzystwa wetranów 186? roku,' 
podziełouj lO-^at w epYsóli następujący: war 
ką pozostają Towarzystwa weteranów 1803 roku 
tTuijony, lwowskie 1 miljard 334 miljony, kraków* 
efee 06( mi!juiiów;_ Towarzystwa, w Radomiu, 
V\łocławku, lYznaniu, Lublinie i  Kielcach każdo 
po 335 miljonów marek j-olskioK
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K onieczność rew izji 
i naszych taryf kolejow ych

Nareszcie 18 b. m. komitet taryfowy Państwowej 
Rady kolejowej zajmie się sprawą zniżenia taryf 
eksportowych.

Niezalożnie od tego dokonuje się u nas 16 b. m.. 
poniekąd samoczynnie, na całej linji nie-~znaczna 
zniżka taryfy kolejowej. Mianowicie od 16 b. m 
obowiązywać będzie frank waloryzacyjny dla tary. 
kolejowych w wysokości 1,800.000 nikp. To w po­
równaniu z pierwszą połową lutego uznacza zniżkę 
przeszło o 5 procent.

Z dniem 1 marca D. r. wchodzi wreszcie w ży­
cie zniżenie taryfy dla ładunków kolejowych z wę­
glem i drzewem opałowem. Zniżka ta pozwoli na 
obniżenie cen węgla w kraju.

Dia porównania warto przypomnieć, że w Niem­
czech taryfy towarowe zostały zniżone już z koń­
cem stycznia o 20 procent, a obecnie przygotowuje 
się tam dalsza obniżka o 12 procent. Także i w no­
wej ta ry fie  czeoho-słowackiej, wchodzącej w ży­
cie 1 mat ca, obniżka wynosi przeważnie około 11 
procent, a w niektórych taryfach wyjątkowych 
i specjalnych nawet 40 procent. Nadto i Niemcy 
I Czesi rozbudowują ciągle swój system taryf eks­
portowych zapomocą specjalnych ulg. Niemcy wresz­
cie wprowadzają obecnie znowu na wielką skalę 
zwyczaj udzielania wydatnych refakcyj przy za­
pewnieniu kolejom znaczniejszych transportów ta­
kich, które zresztą albo me byłyby szły wcale ko­
lejami, albo w mniejszej mierze,

Hilton Yeung w swym memorjale zaleca pod­
wyższenie taryf kolejowych ze względów fiskalnych 
i niewątpliwie ma rację co do szeregu artykułów 
i re'acyj. Tary fy jednak muszą być barazo elastyczne 
i stosować się momentalnie do sytuacji gospodar­
czej, do konkurencji sąsiedzkiej, do potrzeb eksportu 
a nrzedew szystkieir do zasady jakna.w yd atn ie j-  
szego w yzyskania urządzeń koiejcwych przez 
zdobycie odpowiedniej ilości transportów .

Z państw europejskich jedynie Francja obecnie 
podwyższa swoje taryfy kolejowe. Jest to jednak 
tylko nieznaczna podwyżka dewaluacyjna, spowodo­
wana spadkiem franka.

Zniżka taryf kolejowych
(Teief. wł.)

Warszawa, 15 lutego. Wczoraj ogłoszony został 
wskaźnik waloryzacyjny, obowiązujący na kolejach 
w drugiej połowie lutego, t. j. od 16 lutego b. r. 
Wynosi un 1,800.000. —  Przez cyfrę tę należy 
pomnażać jednostki taryfowe, w których obecnie 
wyrażone są wszystkie taryfy i opłaty kolejowe 
zarowno w ruchu osobowym i bagażowym, jak 
1 towarowym. Nowy wskaźnik Jest O 1lluO punktów
niższy od wskaźnika, oDecnis obowiązującego.

Jest to pierw sza ogólna zniżka ta ry f  na 
polskich kolejach, która sięga niżej od opłat, 
wprowadzonych przed miesiącem.

Kolejnictwo nasze zabija przemysł
Ze sfer przemysłowych piszą nam: 

y* Zasada samostarczalnośei poszczególnych dy- 
rekcyj kolejowych i myśl bezwzględnego uniknienia 
deficytu eksploatacyjnego w budżecie kolejowym 
spowodowały wprowadzenie nowych taryf przewo­
zowych. Zapomniano jednak przy tej s osobności
0 zasadniczej podstawie polityki taryfow ej, t. zn. 
wprowadzono zbyt wysokie, za mało zindywiduali­
zowane i za mało zróżniczkowane taryfy, nie Oglą­
dając się na warunki ekonomiczne, w któiych się 
znajdujemy.

Nasz przemysł drzewny, który bez szkody dla 
najracjonalniejszej gospodarki leśnej i konsumcyj- 
nej, zdolny jest do poważnego eksportu, znajduje 
się w pełnym zastoju. Rząd powinien szukać przy­
czyn zastoju i łatwo mógłby odkryć „wielką ta­
jemnicę", która tkwi w niepomiernie wysokich 
Kouztacn przewozu oraz innych mankamentach ko­
lejowych. Wagony stoją cd tygodni uezczynnie 
po stacjach, utrudniając mizerny ruch towarowy. 
Zwykle („zatkany") Gdańsk stoi teraz gościnnie 
otworem, oczekując napróżno polskich transportów 
drzewnych. Transporty drzewne z okolic Wilna
1 dalszycn kresów omijają polskie koleje i biegną 
do Królewca w czasie, kiedy panowie prezesi na­
szych dyrekcyj kolejowych konferują nad samo- 
starezainością Bwoicn okręgów. W  obrębie dyrekcji 
krakowskiej nie załadowano od szeregu tygodni 
ani jednego wagonu drzewa do Gdańska, między 
innemi dlatego, że dyrekcja warszawska nie zdo­
łała się uporać z zaspami śnieżnemi. To mówi się

nam dzisiaj, a w czasie, kiedy jeszcze nie wie­
dzieliśmy nic o zawiejach śnieżnych, nie przyjmo­
wano wagonów z powodu zamknięcia Gdańska. 
Jednem słowem, eksoorter drzewny obraca się 
w błędnem Lole, natrafiając nieustannie na nie­
przewidziane przeszkody. Jakie zaś tego wyniki ? 
Przemysłowiec drzewny, nie mogąc wywieść towaru, 
wstrzymuje wycinkę i z braku gotówki, z eksportu 
wpływającej, nie może sforsować zwózki z lasn, 
dzięki czemu wycięte drzewo ulega zepsuciu. Praca 
w tartakach staje i t. d. Czy skarb państwa na 
tem dobrze wychodzi, czy zwiększanie się liczby 
bezrobotnych nie odbije się na finansach państwa, 
a dalej, czy samo ustanowienie wysokich taryf 
przewozowych uzdrowi budżet kolejowy przy zu­
pełnej bezczynności taboru k.lejowego —  o ten 
niech pomyślą Ci, którzy wytworzyli taką sytuację

Niemcy, którzy wprowadzili u siebie zbyt wy­
soką taryfę przewozową, teraz n>etylko ją obni­
żyli, lecz zabiegają o transporty dla swoich kolei 
w ten sposób, że ronią specjalne umowy o prze­
wóz z przemysłowcami, udzielając im poważnych 
refakcyj przy przewozie pewnej określonej ilości 
wagonów.

Koleje nasze nie chcą zrozumieć tej prymitywnej 
zasady, że nie są one władzami, ani urzędami, lecz 
nrzedsięb ifrs tw em  przewozowem, które powinno 
by ć prowadzone na za sadach handlowych. Tu niema 
żadnej łaski, lecz jest zwyczajny interes, wynika-, 
jący z umowy o przewóz. O ile zarząd kolejowy 
zajmie ro stanowisko i zastosuje się do warunków, 
to sprawność naszego kolejnictwa, a z nią i bndżet, 
przybiorą korzystniejszy obraz.

Z GORNOŚLĄSKiEGO.-PRZEMYŚLU 
ŻELAZNEGO.

„Huta Królewska11 i „Huta. Laury11 podobno 
mają wygasić piece w>kutek złego zbylu na żela­
zo i tańszej konkurencji czeskiego produktu.

Z drugiej strony grupa Bosla i Woinmanna, któ­
ra posiada obecnie bardzo wielki pakiet akty) te­
go przedsiębiorstwa, ogłasza w dziennikach wie- 
ueimkich, że wcale nie ma zamiaru sprzedawać te­
go pakietu konsorcjum holenderskiemu, ani niko­
mu innemu, lecz, przeciwnie, przystępuje wkrótce 
do wykonania znacznych inwestycyj. Produkcja 
węgla na konalniach tego przedsiębiorstwa mia­
ła się w ostatnich 2 miesiącach podnieść i zbliżyć 
do przedwojennej.

„Huta Baildona11, wzorowo urządzony zakład 
wyrobu cienkiej stali, ma w- najbliższych czasach 
pi zejść w ręce polskiego konsorcjum z zakładami 
modrzę jo wskiemi i kilkoma bankami na czele.

W ALORYZACJA UBEZPIECZEŃ.
W  państwowy rn urzędzie kontroli ubezpieczeń 

odbydo się posiedzenie państwowej Rady ubezpie­
czeń w sprawie waloryzacji zobowiązań zakładów 
ubezpieczeniowych, wynikających z umów ubez­
pieczeń życiowych, jak również umów, przewidu­
jących wypłatę rent i emerytur. Przedmiotem ob­
rad był projekt waloryzacji ubezpieczeń, opraco­
wany przez państwowy urząd kontroli ubezpie­
czeń, uwzględniający przedewszystkiem zobowią­
zania, wypływające z umów, zawartych przed 
1 stycznia 1919 roku.

Celem ostatecznego sformułowania zasad w y­
łoniono z pośród członków Rady i rzeczoznawców 
komisję, która w ciągu przysziego tygodnia zaj­
mie się w ykonanicm powierzonej jej pracy.

O WCZESNE OBWIESZCZANIE STAW EK 
I TERMINÓW PŁACENIA PODATKOW.

„Ilustrowany' Kurjer -.Codzienny11 słusznie do­
maga się, by ministerstwo skarbu już teraz u-ta- 
liio i obwieściło, w jakich terminach (w ciągu naj­
bliższych kilku miesięry) trzeba będzie płacić-ipo- 
szczególne podatki bezpośrednie, oraz, jakie będą 
icli stawki.

Było Dy to nietyiko ulgą dla budżetowania pry­
watną, lecz także pośrednio ułatwieniem sub­
skrypcji na Bank emisyjny, pożyezkę kolejową 
i pożyczkę dolarową.

WZROST WARTOŚCI ZŁOTYCH 
W P. K K. P.

Ogłoszony onegdaj stan rachunków Falskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej w dniu 31 stycznia 
b. r. wykazuje w ciągu ubifegłego miesiąca nastę­
pujące zmiany:

zapas kruszców według parytetu zwiększył się 
z 7d.9 do 87.3 nnljonów marek ziotych;

zapas walut zagranicznych według parytetu 
zwiększył się z 3.1 do 5.5 miijonów marek zło­
tych;

rachunki zagraniczne „N ostro11 wykazują we­
dług parytetu wzrost bardzo znaczny, bo z 16.5 
Jo 46.9 m:ljonówr marek złotych.

Razem wartości złote w P. K. K. P. wzrosły w 
ciągu sty cznia z 95.5 miijonów marek złotycli na 
139.7 miljonow. Jest to zjawisko bardzo dodatnio 
ze względu na fundament złoty Banku emisyj­
nego.

Obieg banknotów wynosił 31 stycznia 313.6 
tryljonów marek.

Kronika ekonomiczna
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go zastojem, szerzy się w sposob niepokojący — 
zwłaszcza w Kongresówce. W  związku z ten? toczą 
się nieustanne rokowania pracodawców z robotni 
kami o wysokość płac, z czego powstają tarcia 
i dyferencte. Nieraz poi przymqso» ogólnego ro ’o- 
«ema, dochodzi do n°ród me,- - nu.Teh-, n ższych ud 
waloryzacji i n e uwzględnia, jcych walcz.lika dro- 
żyźnianego.

UŁATWIENIA DEWIZOWE Ol A CELÓW SUB­
SKRYPCJI NA BANK POLSKI. Prezes ministrów 
Grabski poinformował przedstawicieli Rady Związku 
nanków, ze w celu ułatwienia supskrybeji OBobom 
nie posiadającym walut i ziota, ministerstwo skarbu 
w dniach najblirsweh zezwoli w s z y b a n k o m  
dewizowym na sprzi-oa-: ,uiui «. „ własnych
zapasów za marki do wysokości 1U akeyj na osobę. 
Każdemu, kto chce więcej akcyj nabyć n. p. do 
wysoaosci 100 sztuk, banki będą mogły daną sumę 
walut obcych sprzedać za marki pod warunkiem, 
że drugą połowę będzie musiał subskrybent nabyć 
za złoto. (Ze swej strony nie widzimy potrzeby 
takich ograniczeń).

Sprzedanych w ten sposób walut obcych nie 
wolno będzie wydawać do rąk klientom, lecz banki 
będą musiały przekazać je bezpośrednio komitetowi 
organizacyjnemu Banku Polskiego. (To słuszne!) 
Całą ilość potrzebnych na ten cel walut obcy cii 
bank będzie zobowiązany pokrywać z własnych za- 
jasów, względnie z wolnego rynku, bez uciekania 
się do pomocy P. H. K. P. ([  to słusznie!)

Banki będą obowiązane korzystać z danego im 
zezwolenia sprzedaży walut obcych za marki na 
zakup akcyj Banku Polskiego tilko w okresach 
spokoju giełdowego, t. j. w okiesach LIody podaż 
walut obcych będzie przewyższała zapotrzebowanie. 
Gdyby podaż walut obcych była chwilowo mniejszą 
niż popyt na nie, wówczas sprzedaż automatycznie 
byłaby wstrzymaną. (J o  ograniczenie w danych wa­
runkach nie jest potrzebne, a w praktycznej inter­
pretacji bvioby zanadto elastyczne):

0 ZAP!S\ ROLNIKÓW ftft BANK PCLSKI. Ko­
mitet subskrypcyjny Związku organizacyj rolniczych 
w Warszawie wydał odezwę, w której wzywa rol­
ników, aby przystąpili nńzwłccznłe do zapisów na 
ale e Banku Polskiego i to jedynie za pośrelnic- 
twern banków rolniczych. Odezwa wskazuje na to, 
że obowiązkiem każdego obywattla jest przyczynić 
się wedle najwyższej możności do budowy tej cen­
tralnej skarbnicy, mającej być regulatorem życia 
g. spodarczego kraju. Jest ważnem, kto będzie po­
siadaczem akcyj Banku Polskiego, gdyż od akcjo- 
narjuszy zależeć będzio jaka ma być polityka banku, 
jakie warstwy bank ten wspierać będzie swym kre­
dytem w przyszłości. —  Dlatego t«ż rolnik | o’ ski 
powinien, mimo trudnych warunków pieniężnych, 
zapisywać się na możliwie wielką ilość akcyj.

ZAliĘKSZEJfIE GOOZlN PRAUY W P. K. K. P.
Wskutek przyjmowania zapisów na a 'cie  Bnnku 
Polskiego i wpłat na j odatki, dyrekcja. P. K. K. P. 
zwiększyła ilość gouz'n urzędowych. Zwiększenie to 
w'. ur)“ ić bę. zie 8 godzin na miesiąc.

S ’J2SKRYPCJA A BANK- PULS U. —  Ciągle 
jeszcze ogłaszają tylko wyniki częściowe, nie dające 
ogólnego obrazu. Jest to zaniedbanie, odbijające 
się szkodliwie na propagandzie.

03N1ZENIE PODATKU OD WĘGLA. Na mocy
rozporządzenia ministra skarbu i przemysłu z 12 
lutego b. r., obni/.ony zostat pod.alok 'od węgla 
w rozmiarach, podanych j rzez nas w numerze ze 
środy (13 lutego). Pozatem komitet, ekonomiczny 
Rady ministrów na estatniem posiedzeń i a zalecił 
wprotyadzen.e dalszych zniżek dia pewnych kate- 
goryj przemysłu, opartych najbardziej na zużyciu 
w ę g la ,  j'ak huty szkta i t. p.

CZEKI NA POKRYCIE PODATKOW OPUZ 
Yv A c  MOG\ W ZŁOTYCH. I zcstnicy obrotu 
czekowego P. K. O. mogą regulować należnośc-i 
skarbowe przez nadesłanie do P. K. O. czeku prze­
lewowego, opiewającego lift złote polskie. Ilość 
złotych, w skazaua na czeki., przeliczona będzie 
przez P. K. 0 . na marki po dziennym kursie fran­
ka waloryzacyjnego i odpowiednia ilość marek 
będzie potrącona z konta, wystawiającego czek. 
W razie braku pokrycia, P- K . 0 . pozostawi.'! czek 
do dnia następnego, przyezem przeliczenie złotych 
na marki odbywać się będzie według kursu tego 
dnia, w którym odpis , z kontą^ nastąpić może.

Czek przelewowy jest ważny w ciągu 5 dni. Po 
tym terminie, w razie braku pokrycia, czek zosta­
je anulowany.

PODATEK DO CHODOW Y. W numerze 13 
Dziennika Ustaw11 ogłoszona zootała nowela 

z dnia 10 styczuia b. r£ do ustawy o podatku do­
chodowym. Nowela ta obowiązuje z początkiem 
roku podatkowego 1921.

Niebawem ukaże się rozporządzenie minister­
stwa skarbu, ustalające zasady waloryzacji po 
datku dochodowego od dochodów fundowanych.

7bY T  BONOW PODATKOWYCH. Z Warsza­
wy donoszą, że pracownicy wielu imstytucyj han- 
rlowo-przemysłowych przy wypłacie ostatniego 
32-procentowego dodatku drożyźnianogo zwrócili 
się do swoich firm z propozycją wypłacenia im 
należności w bonach podatkowych, eo znacznie 
wzmogło zapotrzebowanie tych bonów w kasach 
skarbowych.

OBLIGACJE KOLEJOWE, JAKO ŚRODEK 
PŁATNICZY Grupa przemysłowców metalowych 
zwróciła się do ministerstwa kolei z propozyc^ 
przyjęcia obligacyj kolejowych zamiast wpłat 
markowyeh za zamówienia ministerstwa kolejo­
wego, dokonane w niektórych tego rodzaju zakła­
dach przemysłowych.

FAŁSZYWE POGŁOSKI. W  obec pogłosek o sao 
dziewaoem podwyższeniu akcyzy od cukru z 35 
do 55 frannów szwajcarskich od worka kryształu, 
dowiadujemy się, że pogłoski te są nieprawdziwe, 
albowiem ustawa, upoważniająca rząd do podwyż­
szenia akcyzy, wygasła z dniem 31 grudnia z. r. 
Podwyższenie akcyzy mogłoby nastąpić dopiero na 
mocy ustawy sojmowej. Władze miarodajne uważają 
jednak, iż dotychczas pobierana akcyza na razie 
wystarcza.

TARGI POKAZG ,VŁ W PADWIE. W  czasie od 
1 do .15 czerwca b. r. odbędą się w Padwie 
Targi pokazowe głownie na maszyny i narzędzia 
rolnicze oraz na nasiona. Według doniesień naszych 
placówek konsularnych, głównemi przedmiotami 
zainteresowania Dędą pługi typu Ventzkiego i Sacka, 
jak również wialnie, młynki, prasy do makuchów, 
olejów i wytłoków, naczynia mleczarskie drewniane, 
emaijowane i cynkowe, wirówki, przyrządy ku 
cholinę drewniane, nasiona pastewne i huraków 
cukrowych, wreszcie chmiel.

Padwa leży w centrum najsilniej rozwiniętej 
produkcji rolnej we Włoszech i dlatego o opano­
wanie tego rynku zbytu czynione są starania 
z wielu stron. Izba handlowa i przemysłowa 
w Krakowie zwraca uwagę zainteresowanych firm 
polskich na powyższe Targi.

KORESPONDENCJA 7 KONSULATAMI. Izba
handlowa i przemysłowa w Krakowie zwraca 
uwagę świata kupieckiego, że wiele podań firm 
naszych z zapytaniami o firmy zagraniczne na­
pływa do konsulaiów Rz. T. bez ostemplowania. 
Ministerstwo przemysłu i handlu podaje tą drogą 
do wiadomości przemysłowców i kupców, że podania 
do placówek zagranicznych naieży zawsze składać 
z opłatą stemplową.

Ceny towarów
z dnia 14 lutego

DRZŁiYO I PRZETWORY.
Poznań. Nadleśnictwo państwowe Mochy D. D. P 

P“znań, licytacja w dniu 4 lutego 1924 dla po­
trzeb lokalnych: (Cjny w tys. rnkp.): Dąb szczapy 
opał. za mkp. 21,850, silną szczapy użytk. - za 
migi. 25.500 Nadleśnictwo państwowe Rychtal 
D. L. P. Dąb 11 kl. za m3 34.500, III kl. za m3 
34.987, IV kl. za m3 35.556, V  kl za m3 28.571, 
świerk I l i  kl. za iu3 36.313, brzoza szczapy opał. 
za arka. 13.142, sosna szczapy opał. za mkp. 21.850. 
Poznań, lic\tac,a w dniu 17 stycznia 1921. Sosna 
I kl. za m3 40.064, II kl za m3 40.201, III kl. 
za m3 35 865, IV kl. za m3 3 1 .8 ®  Świerk IV kl. 
za m3 32.407.

NASIONA.
Kraków. Nasiona za 100 kg loco Kraków w mi- 

ljonach marek: koniczyna czerwona 200, biała 400, 
lucerna chmielowa 80, seradela 25, esparzeta 30, 
mak 100, siemie lniane 75, tymotka 180, rajgras 
120, buraki pastewna 200, ćwikłowe 120. Dotych­
czasowe ceny utrzymują się, tendencja jednak za­
sadnicza jest zniżkowa.

MATERIAŁY BUDOWLANE.
V.'arszawa. Notowano w Warszawie za kg: gips 

sztukatorski 250.000, modelowy 300.000 — 350.000 
mkp., zależnie od ilości, alabastrony 650.000 mkp.

VŁĘGIEL.
Mikołów. Notowania górnośląskiej hurtowni wę­

gla Bona i Ska, Mikołów, Polski Śląsk od 6 b m. 
za tonnę —  1000 —  20 ctr*-w  złotych polskich: 
grubv kostka I i II 34 79, orzech l a  34 79, Ib 
32 ‘75 — 34 79, II 30 70— 32'06, groszek 29 '04—  
2987 , półprzesiany 20 62, nieprzesiewany 1160, 
kotłowy 17 25, drobny I 23'20, II 17'28, III 15 20, 
grysik przesiewany 29 ’04, półprzesiewauy 20'20, 
kotłowy 17 25, pospółka 29 68, miał 8 26 11’03.

RUCH ZW YŻKOW Y NA ŚWIATOWYCH 
TARGACH TOWAROWYCH.

Chemikalja na ogół silne — szczególnie wszel­
kie woski, cerezyna, parafina. Tosamo dotyczy 
olejów terpentynowy cli. Zewsząd donoszą o wzro­
ście kosztow produkcji, oraz kosztów transportu

Korzenie zwyżkują na całej finjl.

Spolnik, katolik, z kapitałem 
3.000—5.0ÓO dolarów ameryk., 

I w oóipracr lab bez, poszukiwany 
do bardzo solidnego i ruchliwego 
prxeds'ębiorstwa — spólnik może 
otrzymać jeden pokój mieszkalny. 
Zgłoszenia do Biura ogłoszeń Wła 
dysława Ropskiego, Kraków, Rynek 
główny 3o pod „S poi lii- Dolary".

257 2 3

Lokalu fabrycznego
poszukuję.

ZgłoszerD pod „G. A.“ do admi­
nistracji „N, Hi formy", 256 2 3

POLSKI BANK HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY S. A.
CENTRALA; KRAKÓW, ULICA WISLNA L. 12, TELEF. 3019  
I. ODDZIAŁ MIEJSKI: KRAKÓW, STKADO >1 27, TELEE. 31 45

fl Idy? . w Warszawie Oddział we LwrowIe
ulica UTerzbuwa L. 9  ulica Legionów L. 1

B A M  D E W I Z O W Y

m D O M  H / i N B L O W Y 255 2 3

załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące.

9 — 2  1  4 — 6 .
Dla wygody P. T. Klienteli dwurazowe 
urzędowanie w Centrali i Oddziałach od 260

. . .  _ i t ’

RLędzypśrodowe transporty
L a n g e r ,  E i d t t o r o r . c z  i  £ k a

Centrala: Wiedeń, II., Obere Donaustrasse l i i .
**■ Stacja: Wiedeń, Główny umąd celny. T *

Telefon Nr 40-3-76. — Adres na telegramy: Transregnal Wien. 
lyro-konto w Związku banków wiedeńskich w Wiedniu.

Nr konta czekowego: Wien, Nr 150.851,
Zastępstwa 'ra wszystkich większych mujsoach handlowych, 
ekspedycja towarów wszelkiego rodzaju we wszystkich kierunkach 
w kraju i za granicą. Ubezpieczenie towarów i pakunków, prze­
syłki okrętowe, zbiorowe stacje ładownicze do Rumunji, Polski, 
Jngosławji, Wegier i z powrotem. Specjalne połączenia do Berlina, 
Hamburga, Triestu, Włoch, Albanji, Le"antu i z powrotem. 
Ocloma, wysyłki powrotne, magazynowanio, inkasso. 264 1 2

w o m i m iE H ią s iz 206 3 3

od&awia precyzyjnie, gumy obciąga na poczekaniu. Eupnje 
stare wózki. P i e c b o w i c z ,  K r a k ó w , u l .  IU>ikoia|&ka 7 .

Żądajcie wszędzie

< ? * * * & $  < > * o

S G41EMGER i SKA
m
m

Kraków, Starowiślna 40, Tclef. 4257
poleca hurtow nie: smalec, słoninę, mąkę, mydło pochodzenia 

amerykańskiego, jakoteż wszelkie towary kolonjalne.
m

m

m

m

POLSKI BSiiK 3 MRyCE §
T9 wioflamiu omnirih ś! 1/ a n n ni n r* Tl ITlian IÓW W Pili Słtft WVT)l£LCłl Hzawiadamia swoich Szanownych Klientów w Polsce, że wypłaca 
natychmiast w dolarauU przesyłki dla ich redzin w kar-dej 
części Polski. Komunikujcio się ze swoimi w Ameryce, ażeby 

pieniądze tylko przez te.i bank przekazywali.
Na czele tego Banku stoi znany Jan F. Smnlski jako prezes 
i August J. Kowalski jako kasjer. — Zasoby tego Banku wy­
noszą przeszło 20 miijonów dolarów. — W szeikie • tranzakcje 
handlowe i przemysłowo załatwia nasz Bank przez departament 

zagraniczny, sprawnie, ianio i jak najskrupulatniej. 
Reprezentantem naszego B^nnu na Polskę jest p. Łndomir 

Chęciński, P. K- k. P Warszawa, ul. Bielańska 10.

' i Ths M  Western, Trust & Sewings Bank
1 2 0 1 , M f iw a u k e e  A v e n u e  C H IC A G O , l lU a a is

Adres kablowy Norwest Chicago

m

o

L i s t y  z  k r a ^ u
Oświęcim, 10 lutego.

(Drożyzna. — Warmii;: dla vu/.uojń przemysłu. — 
Marnowanie majątku państwa. — O rozbudowę 

stacji hoiejowej). •
Z wielkiein zainteresowaniem wczytnje sic Oświę­

cim w notatki z rozmailych stron o zniżce towa 
rów, w .szczególności artykułów codziennego użyt 
ku. Dowiadujemy sit; zatem, że potaniało w War 
szawie, Lwowie, a nawet w Krakowie, ale nieste­
ty błogie to objawy nic iiewlj. dotrzeć do Oświę- 
('•lina Chleb wprawdzie nieco potaniai, lecz bulka, 
jak kosztowała 100 fysiący. tak dniej kosztuje, 
zaś na ostatnim targu majda i ja ja ’, podrożały 
gdyż plaeono wprost, horeudalne sumy 9 lniljo- 
nów za 1 kilogram masła i 350 tysięcy za jedno 
jajo Powodem tego. jest olbrzymi napływ w dni 
taigowe ludne'ci z Górnego Śląska", która jił.rci 
żądane na largu kwoty, podbijając w ten sposób 
cenę.

W jednym z poprzednich numerów naszegc 
dziennika zwrócono słusznie uwagę na gromadze­
nie się produkcji wielkiego jirzcmyslu na niesto­
sownych punktach Była mowa o Łodzi, gdzia 
z braku wody i węgla, towar musi podrożyć i obec­
nie, gdy odpływ został zamknięty na wscltód, nie 
może wytrzymać konkurencji z zachodem i dtis1 
się w granicach państwa, nie mogąc się zdobyć na 
odjmwiedni eksport. Oświęcim, jako węzeł kilku 
limj kolejowych, posiada, nadmiar wody (Bola. 
Wisia, Przemsza), mając węgml na miejscu i sto­
sowne tdreujMpod budowę wielkiego przemysłu 
objawit w tym względzie ruch bardzo nieznacz­
ny. Państwo siało się jx> wojnie posiadaczem du­
żych kompleksów barakowych: drewnianych i kii- 
kudziesiąt murowanych, które szczególnie nadaja 
się na rozbudowę wielkiego przemysłu. Słysze­
liśmy, że miał tu być umieszczony duży kontyn­
gent wojsk®, to znów miał rząd budować fabry­
kę tytoniu, tymczasem budynki niszczeją, a o ni- 
czeiu nie słychać Moż.cby' w obecnej dobie sana­
cji skarbu pomyślano o tych odłogiem leżących 
terenach i nie dozwolono, aby duży majątek pań­
stwowy niszczał, a miejscowość, mająca —  jak 
wykazaliśmy — duże warunki rozwoju, upadała.

Z wielkiem zadowoleniem powitano powrót na 
stanowisko naczelnika tutejszej stacji kolejowej 
p. Blumenstoka, znanego z energji i inicjatywy 
urzędnika. Stacja kolejowa Oświęcim, będąc? wę­
złem 4 linij kolejowych, była przed wojną jednym 
z waż.niejszych punktów kolejowymi). Już to, co 
prawda, nie ma Oświęcim szczęścia 1 do central­
nych wiadz, kolejowyoli, gdyż po wojnie został ze­
pchnięty do drugorzędnego znaczenia. Ruch z za­
chodu został skierowany na Dziedzice, zaś za 
wschodu na Trzebinię, która zwłaszcza ze wzglę­
du na szczupły teren stacyjny, nie może odpowia­
dać zadaniom, jakie na jej barki włożono. Oświę­
cim natomiast, posiadający olbrzymi teren stacyj­
ny, zepchnięty zoslał na stanowisko drugorzędne 
1, nie mając wielkiego przemysłu, zwolna, ale sta­
tecznie chyli się ku upadkowa. Alożeby nowy na­
czelnik, p. Blumenslok, znany z dużej inicjatyw 
urzędnik, zwrócił uwagę władz centralnych 1 . 
okoliczność i przywrócił Oświęctmowa bodaj 
ściowo pierwotne znaczenie. Przy tej sposobność 
przypominamy, że jesz.czejtv roku 1914 miała na­
stąpić przebudowa i rozszerzenie tutejszego dwor­
ca kolejowego. Szczęgełowe plany zostały wyprą 
cowatie, kredyt byt zapewniony i tylko wojna 
przeszkodziła rozpoczęciu tej w interesie miesz­
kańców koniecznej adaptacji. Możcby w chwiii 
płożącego ńezroboeia pizypom nM i pn. nosłowie tę 
okoliczność władzom centralnym w Warszawie 
zwłaszcza, że gotowe już na tę adaptację plany 
musiał przypuszczalnie rząd polski przejąć _—  je- 
żeli zaś nie —  łatwo to będzie za pośrednictwem 
naszego poselstwa w Wiedniu uzyskać.

Czem byli z zawodu sławni mdziu
"Większość „wielkich lcdzi“ poświęcała się, przy­

najmniej peczątkowo zawodom, nie stojącym w żad­
nym związku z ich wybitną karjerą życiową, choć 
znaczny odłam uczonych biografów pragnie go nie­
raz dostrzec w wychowaniu i kształceniu prz szłycli 
genjuszów.

Najwięcej typowych na to przykładów znajdziemy 
w świecie artystów i to zarówno twórców, jak 
i wykonawców. Po „wykolejeńcach" Goethehn, Sehil- 
ietze, Grillparzer’ze i Herderze zauważymy wśród 
więcej znanych współczesnych takie szczegóły w tym 
względzie- Gerhart Hanptmann miat być początkowo 
malarzem, Thomas praktykantem w Towarzystwie 
ubezpieczeń. Itsen aptekarzem, Tołstoj, apostoł mi­
łości, żołnierzem. Subtelni tłómacze najdelikatniej 
szych lrycznycli nastrojów: Maoterlincy i Hugo 
Hoffmannsthal byli usihłymi prawnikami, podobnie, 
jak Eulenburg, Hartleben i Ilcmz Ewers nawet 
„królewskimi pruskimi referendarzami*. Anzengruber 
był małym nrzęduiczyną, Piotr Altenberg księga­
rzem, Schnitzler i Schdnkerz są, jak wiadomo, le­
karzami, a przywódca okkultysty czuycb pisarzy twórca 
poetycznego „Goiem’a“ , Meyrink bankierem.

Z wiedeńskich artystów Bnrgteatru Sonnentbał 
był czeladnikiem krawieckim, Gabillen medykiem, 
Robert prawnikiem, Lewinsky kupcom, Hugo Thimig 
pemocnikiem sklepowym i t. d. Ze ś dców 
Schrii iter był malarzem, Schiitenbelra ku i !(Ttter 
nauczycioiern, Winkeltnaim medykiem, l.eo SlezaK 
mechanikiem. O Girardim powszechnie wiadomo, że 
był uczniem u ślusarza. Dyrektor Bnrgteatru Burek- 
bard byt sędzią, dyrektor Yolksteatru Bukovics 
oficerem.

Z wielkich wynalazców malarc Mcrso wyit t? 
telegraf, rown:eż malarz Fulton okręt parowy, 
czyciel muzyki Hughes mikrofon, fryzjer Arkwriglu 
maszynę do przędzenia, leśniczy Ressel śrubę okrę­
tową, zegarmistrz fluntsman stal laną, introligator 
laraoay elektoriizę. Najsławniejszy wynalazca cza- 
ców nowszych, Edison, zaczął od chłopca w dzien­
niku. Przykłady takie możnaby mnożyć w nieskoń­
czoność, zwłaszcza, jiśli chodzi'o ar tyski w filmo­
w y c h  Emil Januings był chłopcem okrętowym, 
Fern Andra linoskoczką, Bruno Kastner studjował 
filozofję, Et ; Eva byta robotnicą w fabryce cygar, 
a największy na świecie komik filmowy, Charlie 
Ohaplin, był stangretem karawaaiarskim.

Odpowiedzialny redsb* —

S MICHAŁ KONOPIŃSKI*
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